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Wiedeń 21 sierpnia. 


Długa narada ministrów odbyta w przed- 
dzień urodzin cesarskich, dała naturalnie po- 
wód do rozmaitych domysłów i mniej lub wię- 
cej dowcipnych komentarzy, Wobec ścisłej 
dyskrecji otaczającej te narady, niepodobna 
wierzyć informacjom dziennikarskim, ale ła- 
two się domyśleć, że chodziło także o ułoże- 
nie planu dalszych prac parlamentarnych i po 
nowne skonsolidowanie programu rządowego. 
Gabinet pozostanie takim jak jest, a wszelkie 
kombinacje co do nowego obsadzenia niektó- 
rych tek, są albo zupełnie kwymyślone, albo 
wychodzą od kandydatów ministecjalnych, znie 
cierpliwionych długiem trwaniem obecnego ga- 
binetu. Na razie rekonstrukcji nie będzie, tem- 
bardziej, że pierwsze (jej próby natrafiły na 
trudności prawie nieprzezwyciężone... 

Najważniejszym jednak przedmiotem o- 
brad ministrów austrjackich, był ‘niezawodnie 
traktat handlowy z Serbją, niedawno uchwa- 
lony przez skupsztinę. 

Koła przemysłowe i handlowe domagały 
się, aby rząd wprowadził traktat natychmiast 
w życie, na zasadzie ustawy upełnomocniają- 
cej uchwalonej jeszcze w r. 1907. Natomiast 
agrarjusze wszelkich odcieni zaprotestowali e- 
nergićznie przeciwko temu projektowi, żąda- 
jąc, aby traktat został wpierw przedłożony iz- 
bie do ratyfikacji. 

Rząd ma niezawodnie prawo skorzystać z 
udzielonego mu pełnomocnictwa, w każdym je- 
dnak razie, traktat musi przyjść do izby, któ- 
ra, jak wiadomo, zbierze się 3 listopada. Otóż 
trzeba pamiętać, że traktat ten ma znaczenie 
nietyle handlowo ekonomiczne, co międzyna- 
rodowe, a wobec teraźniejszych stosunków na 
półwyspie bałkańskim, wszelkie nowe zawikła- 
nia kryją w sobie poważne niebezpieczeństwo. 
Dlatego zwłoka w ogłoszeniu traktatu, trwają- 
ca ewentualnie przez trzy miesiące, budzi o- 
bawy w ministerstwie spraw zagranicznyzh, 
które jest najkompetentniejszem do oceny po- 
łożenia. Z drugiej strony opozycja kół agrar- 
nych, które obawiają się zwłaszcza konkuren- 
cji bydła serbskiego, jest tak silna i stanow- 
cza, że może wywołać komplikacje wewnętrz- 
ne, tem poważniejsze, że grupy agrarne są w 
izbie liczne i silne, a po największej części 
należą do większości. Te właśnie względy ro- 
zważali ministrowie austrjaccy, wśród których 
minister rolnictwa zastępował — co jest zu- 
pełnie naturalnem, — iateresy agrarne. 

Zdaje się jednak, że względy na politykę 
zagraniczną przeważą, a rolnicy będą musieli 
swoje zarzuty przeciwko traktatowi podnieść 
w parlamencie, któremu, jak wspomniałem, w 
każdym razie traktat będzie przedłożony. 

Wogóle sprawy bałkańskie odbijają się co- 
raz głośniejszem echem w polityce austrjac- 


kiej, bo i kwestja ogłoszenie konstytucji w Bo- 
šui i Hercegowinie należy do tej grupy. 

Sprawa to bardzo zawikłana. Stosunki 
prawnopaństwowe okupowanych prowincji są 
tak dziwaczne i zawiłe, że każdy projekt wpro 
wadzenia tam urządzeń: konstytucyjnych może 
stać się zarzewiem międzynarodowych kom- 
plikacji. Wobec tego, że Bośnja i Hercegowi- 
na prawnie należą do Turcji, nie mogą te pro- 
wincje wysyłać posłów do austrajackiego lub 
węgierskiego parlamentu. Ale figlarni młodo- 
turcy mogliby żądać ogłoszenia tam tureckiej 
konstutucji, na co oczywiście Austrja nigdy 
nie pozwoli. A obok tego Węgrzy, którzy przy- 
zwyczaili się uważać Bośnię i Hercegowinę za 
swoją dziedzinę, sprzeciwiają się bezwarunko- 
wo wszelkiemu konstytucjonalizmowi, któryby 
prędzej czy później osłabił ich przewagę. To też 
w kołach kompetentnych istnieje projekt wpro 
wadzenia w Bośni i Hercegowinie przedewszy 
stkiem szerokiego samorządu prowincjonalne- 
go, z sejmem i wydziałem o kompetencji roz- 
leglejszej, niż inne austrjackie prowincjonalne 
ciała prawodawcze. Nastąpić to jednak powin 
no jak najprędzej, gdyż w okupowanych pro- 
wincjach agitacja konstytucyjna przybiera Co- 
raz większe rozmiary i może stać się bardzo 
niewygodną dia tamtejszej administracji. W 
dniu urodzin cesarskich wiceburmistrz Saraje- 
wa dr Mandiez, wygłosił długą przemowę do 
namiestnika jenerała Winsora, w której posta- 
wił bardzo wyraźnie i stanowczo żądanie kon- 
stytucji, podkreślając przytem ostentacyjnie nie- 
rozerwalność węzłów łączących Bośnię i Her- 
cegowinę z Austro- Węgrami. Wobec stosun- 
ków tamtejszych, trzeba przypuszczać, ża mo- 
wa ta była już przedtem znana namiestnikowi* 

Z miejscowej polityki najwięcej interesu 
budzą bliskie wybory do sejmu dolnoaustrjac- 
kiego, które odbędą się wadług nowej ordyna- 
cji wyborczej. Będzie to próba sił pomiędzy 
chrześcijańsko-socjalnymi a socjalistami, gdyż 
dawni libersli nie wchodzą już zupełnie w grę; 
albo się wycofali, albo jak np. p. Kilunger za- 
warli kompromis z większością, Co jest równo- 
znacznem z zupełną abdykacją. Zwycięstwo od- 
niosą niezawodnie antysemici, ale socjaliści, 
którzy w poprzednim sejmie mieli tylko jedne- 
go przedstawiciela, znanego Seitza, zdobędą zna 
cznie więcej mandatów. 

Dla amatófów sensacyjnych kombinacji i 
przypuszczeń trzeba zanotować specjalna byt- 
ność ministra spraw wewnętrznych dra Bie- 
nertha w [schlu, i udział jego w obiedzie dwor- 
skim. 

Donosi otem,dość dobitnie, Fremdenblatt'.. 


Młodoturcy przed i po rewolucji. 


Rewolucja turecka, zakończona przewro- 
tem państwowym, stanowiła do ostatnich nie- 
mal dni zagadkę dla tych nawet, którzy odda- 
wna z wytężoną uwagą śŚledzili za przebiegiem 
wypadków w państwie Ottomańskiem. Dlacze- 
go wybuchła właśnie 23 lipca, a nie w inny 
dzień? Dlaczego wybuch jej wypadł jednocze- 
śnie z wręczeniem noty rosyjsko-angielskiej 


w sprawie Macedonji? Gdzie tkwiły porusza- 
jące nią sprężyny? Wszystkie Szczegóły te 
przez długi czas pokryte były nieprzeniknioną 
tajemn cą. 

I dopiero teraz rąbek tajemnicy tej uchy- 
lił nieco w rozmowie z korespondentem fran- 
cuzkim pewien  doplomata europejski, który 
w chwili wybuchu rewolucji znajdował się w 
Konstantynopolu. Wynurzenia jego rzucają bar- 
dzo ciekawe światło na ostatnie wypadki nad 
Bosforem. 

Komitety młodotureckie od trzech lat z 
góra pracowały energicznie w Macedonii, któ- 
ra była ogniskiem ich działalnóści. Nawet je- 
dnak sam organ kierowniczy ich „Komitet zje- 
dnoczenia i postępu“ nie spodziewał się tak szyb- 
kich i świetnych wyników. Charakterystyczne, 
że nawet sam Hilmi pasza, generalny inspektor 
reform, nie podejrzywając nic, przyśDioszył Wwy+ 
padki, powołując do zarządzanych przez siebie 
wilajetów najlepszych oficerów i urzędników. 
Sułtan wezwał z Anatolji, Armenji, Syrji, Ara- 
bji wszystkich tych oddanych sobie urzędni- 
ków, których uważał za najinteligentniejszych 
i co do których pewny był, że potrafią spa- 
raliżować zakusy dypłomatów europejskich. 

Okazało się jednak, że owym inteligent- 
nym i wiernym urzędnikom dawno już obrzydź 
system szpiegostwa i despotyzmu, cechujący 
rząd sułtański. W przededniu przewrotu wszy- 
scy urzędnicy ci, z wyjątkiem Hilmiego paszy, 
oddali się na usługi Młodoturkom, a z siedmiu 
tysięcy oficerów pięć tysięcy przeszło pod roz- 
kazy komitetu rewolucyjnego. Zasady liberal- 
ne znalazły tu grunt bardzo podatny, i szybko 
się rozpowszechniły. 

Przewrót państwowy naznaczony został 
na wiosnę 1909 r., marzec lub kwiecień, drob- 
ny jednak na pozór fakt pokrzyżował wszy- 
stkie plany i przyśpieszył rozwiązanie. Sułtan 
wysłał do Salonik ulubionego szpiega swego, 
Nazim beja w charakterze komendanta, powie- 
rzając mu równocześnie ułożenie listy człon- 
ków wszyskich grup młodoiureckich. Usiło- 
łowano go wprawdzie zamordować, zamach je- 
dnak nie udał się i Nazim bej powrócił do Kon- 
stantynopola. 

Wtedy to „komitet zjednoczenia i postę- 
pu* wyznaczył dzień 25 lipca jako termin do- 
konania przewrotu, obawiał się bowiem, że w 
przeciwnym razie wszystkie nici ruchu młodo- 
tureckiego znajdą się w ręku sułtana i wszy- 
stkich przywódców ruchu czeka śmierć nie- 
chybna. W ciągu dwóch godzin wszystkie ba- 
taliony, stojące w Maucedonji, zawiadomione 
zostały o postanowieniu komitetu i w pełnym 
porządku i rynsztunku bojowym ruszyły na Kon- 
stantynopol. Dwa korpusy armji postanowiły 
dokonać przewrotu państwowego i strącić z 
tronu „władcę prawowiernych', o ile dobro- 
wolnie nie zrzeknie się samowładztwa. Wo- 
dzowie przypuszczali, że natrafią na opór, co 
pozwoli im strącić z tronu Abdul Hamida. 

Rachuby ich jednak zawiodły: Abdul Ha- 
mid nie stawił oporu, co wywołało u wielu nie- 
zadowolenie. Przy tej sposobności zaznaczyć 
należy pewien szczegół  charakterystyczny. 
Cały zdrząd Macedonji znalazł się w ręku Mło= 
doturków, którzy wobec tego nie mieli potrze 


Bu. 2 


GŁOS NARODU z 22 sierpnia 1908 


Nr. 382 


p A W o OE | O W O W R E 


by zastępować go nowym. Tem się tłomaczy 
fakt, że Hilmi pasza nie mógł przesyłać rozka- 
zów telegraficznych podwładnym sobie a wier- 
nym jeszcze sułtanowi urzędnikom, wszystkie 
bowiem urzędy telegraficzne były w ręku mło- 
doturków, którzy rozkazy te bądź pomijali 
milczeniem, bądź odsyłali komitetom swoim. 
W tych warunkach nie pozostawało Hilmiemu 
paszy nic lepszego do zrobienia, jak zachować 
się biernie i czekać, kto weźmie górę. 

Z powyższego okazuje się, że komitety 
młodotureckie umiały natchnąć organizacje 
swoje poczuciem karności, co pozwoliło im 
zaryzykować rzecz bardzo trudną, przyspieszyć 
o pół roku i przeprowadzić z powodzeniem 
zamach stanu. 

Przewrót ten otworzył przed Turcją nowe 
życie, ale i nowe niezwykle skomplikowane 
zadanie. Jest niem kwestja narodowościowa, 
stanowiąca w Turcji mocno zagmatwany wę- 
zeł, w którym? splątane zostaly nici kulturalne 
i polityczne. Naród turecki stanowi około tf; lu- 
dności w państwie. Skutkiem wielkiego roz- 
proszenia i braku łączności pomiędzy pozosta- 
łemi narodowościami ta zwarta masa turecka 
jest dostateczną dla ustanowienia formy pań- 
stwa narodowego. Z drugiej strony należy 
wziąść pod uwagę, że prawie połowa całej lu- 
dności, składa się złudów kuitury europej- 
skiej, którym język turecki nie daje nic ;pod 
względem kulturalnym: nie łączy ich z rozwo- 
jem europejskim — zarówno duchowym, jak i 
ekonomicznym. 

I trzeba przyznać, że Młodoturcy odrazu 
pojęli znaczenie tego gordyjskiego problemu 
narodowościowego w państwie. Swiadczą o tem 
ich szybkie usiłowania dla ustanowienia choć- 
by czasowego narodowościowego „modus viven- 
di* na podstawie przyznania miejscowym języ- 
kom jak najszerszych praw, i ograniczenia u- 
rzędowego języka tureckiego do granie konie- 
czności państwowej.Młodoturcy rozumieją, jaką, 
siłę posiadają w państwie narodowości nietu- 
reckie, i według tej siły je oceniają. Albańczy= 
cy są niezbędni Młodoturkom jako sprzymie- 
rzeniec, najbardziej zorganizowany pod wzglę 
dem bojowym i osiadły w dalekich i niezabez- 
pieczonych od cudzoziemców kresach. 

Grecy im Są niezbędni jako żywioł, naj- 
bardziej rozwinięty kulturalnie i ekonomicznie; 
w rozmowach Młodoturków z Europejczykami 
wyraźnie przegląda Świadomość, że bez ban- 
kiera greckiego, bez kupca greckiego, urzęd- 
nika, faktora, marynarza, niemożliwem jest eko- 
nomiczne odrodzenie Turcji. 

Bułgarzy nie przedstawiają dla Młodotur- 
ków dogodnego narzędzia państwowego. Są 0- 
ni mniej ruchliwi od Greków i mniej wojowni- 
czy od Albańczyków; lecz Bułgarzy tworzą 
połowę ludności macedońskiej i graniczą z je- 
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PRZED BURZĄ. 


Obecnie zdawało mu się, że szedłby tak 
za nią bez końca, póki by go nogi uniosły i 
tchu starczyło. Szedłby póty, pókiby mu zmę- 
czenie nie wyssało z mózgu ostatniej myśli i o» 
statniego drgania udręczonych nerwów. Zda- 
wało mu się, że w takim pościgu te jego bie- 
dne udręczone nerwy rozprężałyby się powoli, 
coraz to lżejsze i znośniejsze, niosąc mu spo- 
kój i wytchnienie; możeby też poprostu pękły 
w napięciu, możeby się co stało z niemi, co- 
by go rzuciło o ziemię, na trawę 'przydrożną, 
coś, dzięki czemu mógłby nie myśleć, zapo- 
mnieć... 

O czem on właściwie myślał”. 

Zmęczenie moralne unicestwiło w nim na 
chwilę pamięć samego źródła tego zmęczenia. 

Nagle poczuł się bardzo wyczerpanym i 
zapiagnaął wypoczynku. Kupa kamieni polnych, 
zebrana z pola i wyrzucona chłopskim zwycza 
jem na drogę, wydała mu się tak pornętnem 
siedzeniem, że się oparł pokusie. 

Siadł na kamieniach i patrzył przed sie- 
bie. Droga schodziła ostrożnie i misternie do 
ołszyny, zakręcała w lewo i znikała. Za olszy- 
ną był Borów, i on, Zygmunt, powinienby o- 
becnie znajdować się tam w Borowie przy na- 
rzeczonej, przy jutrzejszej żonie, a nie włóczyć 
się bez celu po drogach wtedy, kiedy Maja z 
pewnością niepokoiła się jego nieobecnością. 

Po co właściwie tu przyszedł”. 


dnoplemiennem, zorganizowanem pod wzglę- 
dem narodowym księstwem bułgarskiem. Kom- 
promis narodowy z Bułgarami macedońskimi 
oznacza dla Młodoturków także kompromis po- 
lityczny z Bułgarją, — w tem tkwi jego ogro- 
mna wartość; i autonomja narodowościowa 
Bułgarów macedońskich także widocznie bu- 
dzi obawy wśród Młodoturków. Boją się, że 
autonomiczna Macedonia bułgarska powtórzy 
przykład Wschodniej Rumelji, — dopnie swej 
organizacji pod władzą Turcji i przyłączy się 
do księstwa* 

Ten rozkład sił narodowościowych w Tur- 
cji Młodoturcy należycie oceniają i to świadczy 
o ich rozumie politycznym, który wykazali nie 
tylko w tak świetnie przeprowadzonej rewolu- 
cji, ale i w dalszej dbałości o losy swego pań- 
stwa. Chcą skleić tak różnoplemienne państwo 
jak Turcja, cementem uszanowania praw . naro- 
dowych i powszechnego zadowolenia. 

O ile wprowadzą w czyn te zamiary, nie- 
daleka przyszłość okaże. 


Polacy w Ameryce. 


IE 


Polski lud rolniczy znajdziemy rozrzuco- 
ny prawie we wszystkich Stanach Unji i Ka- 
nady. Na Wschodzie i dalekim Zachodzie nie 
stworzył on żadnych większych i znaczniejszych 
kolonji polskich; na Południu, z wyjątkiem Sta- 
nu Texas, niema żadnych kolonji, w środko- 
wych Stanach jest dość licznie reprezentowa- 
nym, a najwięcej liczebnym jest w Stanach 
północnych, w których, dzięki odpowiedniemu 
klimatowi, równającemu się polskiemu, natra- 
fić można setki bogatych i pięknych e$ad pol- 
skich, a do których nasz lud rolniczy bardzo 
liczebnie w ostetnich latach na osiedlenie się 
ściąga. 

Na Wschodzie: w Stanach New-York, 
New-Jersey, Maryland, mamy dość znaczną 
liczbę rozrzuconych farmerów polskich, już 
dawno osiedlonych i wielu z nich zaliczyć mo- 
żna do najstarszych osadników w Ameryce, 
łecz z powodu wygórowanych cen za ziemię 
nie byli oni w stanie stworzyć stałych i licz- 
nych osad rołnych. 

W Stanach Nowo-angielskich, gdzie od 
wielu lat ziemia znajduje się w rękach Ame- 
rykanów, którzy ją przez nieumiejętność i nie- 
oględność wyniszczyłi i dzisiaj jest jałową, w 
cstatnich kilku latach przybyłi przeważnie rol- 
nicy z Królestwa i Galicji, wydzierżawiają od 
właścicieli po kilka akrów roli, płacą za to wy- 
sokie ceny dzierżawy, lecz żadnych kolonji 
nie tworzą. 


Chciał uciec od siebie, od Maji, od wszy- 
stkich... chciał być sam i chciał zdobyć się na 
postanowienie, na pełne refleksji i serca pos- 
tanowienie, które miało stanowić o całem je? 
go przyszłem życiu. 

=- Ile nieszczęść z powodu braku praw- 
dziwej rozwagi ze strony młodych małżonków.. 


| brzmiały mu w uszach słowa doktora. 


I przypomniał sobie Zygmunt całe dziesiąt- 
ki powiedzeń i iaktów, drwin i sceptycznych 
uśmiechów, zbijających to zdanie, wypowiedzia- 
ne przez doktora. Dotychczas zaś wszystko 
tamto brał za wytyczne, za płód cudzego do- 
świadczenia, za kwintesencję męskiej taktyki. 

Dotychczas opierał się na tym steku nie- 
dorzeczności, jak na nieomylnej podstawie dzia- 
łania i pewny, że się mylić nie może; starał się 
jaknajmniej myśleć o rzeczy, kśbra mu się po- 
mimo wszelkich zapewnień wydawała prędzej 
przykrą i brutalną koniecznością, niż szczytem 
rozkoszy. 

I dawniej przychodziły na niego chwile, 
w których pragnąłby już mieć poza sobą speł- 
niony fakt pierwszego posiadania. 

Ta jego Maja była taka drobna, taka ma- 
ła, taka wątła, i on ją tak bardzo kochał!... 

Niezawodnie pragnął jej z całego serca; 
pragnął tak silnię, że mu się to nawet chwila- 
mi wydawało dziwnem: on, Zygmunt Borows- 
ki, sceptycznie babrzący się we własnych u- 
czuciach i we własnem sumieniu, nie spodzie- 
wał się znaleść w sobie tak gorącego pragnie 
nia. 

Ale jednocześnie czuł, że obok pragnienia 
jest coś więcej, jakby uczucie trzymania w 
rękach czegoś niezwykle drogiego, czegoś, Z 
czem trzeba było obchodzić się kardzo ostro- 


W Stanach Ohio, Pensylvanja i Delaware 
znajdują się gdżieniegdzie polscy farmerzy, lecz 
z powodu licznych tam kopalńgi fabryk, cena 
ziemi jest tak wysoka, iż o większych osadach 
rolniczych tam nawet marzyć nie można. 

Na Dalekim Zachodzie: w Stanie Califor- 
nia mamy kilkudziesięciu farmerów, osiedlo- 
nych na małych kawałkach roli, trudniących 
się przeważnie ogrodnictwem i sadami. W Ore- 
gon i Waschington rozpoczęto ściągać przez 
niesumiennych agentów lud nasz w dzikie i 
oddałone od miast dziewicze lasy, z których po 
jednym lub dwóch latach, lud ten, straciwszy 
ciężko zapracowany grosz, zmuszony był wra- 
cać w nędzy z powrotem do fabryk i kopalń. 
W Tdaho, Wyoming, Golorado i Utah niema 
żadnycłi osad rolniczych polskich. 

Na Południu: w Stanie Texas, znajdują się 
najstarsze kołonje polskie, a mianowicie: Pan- 
na Marja, Częstochowa, Sw. Jadwiga, Bandera, 
San Antonio, Mayersvilie i później założone 
Yorktown, Kościuszko, Bremond, Marlin i inne. 
W Arkanzas znajduje się Marche, Little Rock 
i kilka pomniejszych. W Missouri Owensville, 
Kraków i Pierce. Od kiiku lat kompanie ko- 
lejowe i gruntowe na południu, z pomocą pol- 
skich agentów, rozpoczęły tworzyć osady i 
ściągać nasz lud do Caroliny, Kentucky, New- 
Mexico, Alabamy, Missisipi, Florydy, West Vir- 
ginij, Louisiany. Tennesse i Georgji, przyobie- 
cując mu prawdziwy raj na ziemi, lecz nieste- 
ty, nieznośne warunki, zamieszkała ludność 
murzyńska i gorący klimat tamtejszy, zmieni- 
ły przyobiecany raj w prawdziwe piekło i rol- 
nik nasz znów wystawionym jest na stratę 
swych oszczędności. Południe dobre jest tyl- 
ko dla Włochów, Greków, Turków, a nie dla 
Polaków. 

W średnich Stanach: w Illinois znajdują 
się na południowym krańcu tego Stanu kolo- 
nje: Radom, Dubois, Poznań, Tamaroa i Ash- 
jey, w północnym zaś Illinois oprócz rozrzuco- 
nych Sale, Peorja i innych miast, z powodu dro- 
giej ziemi, niema żadnych znaczniejszych o- 
sad rolniczych. 

W Nebrasce są: stara osada Nowy Poznań 
(Farwell) i późniejsze: Elba, Boleszyn, Chojni- 
ce, Aschton, Columbus, Kraków, Duncan, Tar- 
nów, Shelby i kilka mniejszych. 

W Iowa są: Brighton, (Polish-ville) i Ples. 
sant Plain. 

W Indjana oprócz rozrzuconych farmerów 
w okolicach Otis, South Bend, Michigan City, 
Terre Coupe, La Porte, New Carlisle i innych 
niema znaczniejszych osad rolniczych. 

W Kanadzie są osady. rolnicze w okolicy 
Winnipeg, Berlin, Wiłno, St. Norbert, Stuart- 
burn, Brocken Head. i wiele innych mniej- 
szych, rozrzuconych po wielkich obszarach, ka- 
nadyjskich. 


żnie, oichutko i lekko i tak, żeby nie splamić, 
nie skalać, coś w rodzaju Świętości. przed któ 
rąby się czasami uklękło, jakby do modlitwy 
i kontemplacji... 

I zdawało mu się, że nie potrafi dotknąć 
tej świętości, że mu będzie żal, i że ten sil- 
niejszym będzie od pragnienia. 

Zazwyczaj w takich chwilach niepewności 
odrzucał od siebie te wszystkie męczące go 
myśli, bo widział w nich tylko twór osobistej 
znerwowanej imaginacji, nie odpowiadającej 
żadnej rzeczywistości. 

To wszystko było wszakże tak ogółne, tak 
naturalne i tak proste! jego wahania, rozmy- 
ślania próżne i pewnego rodzaju odraza przed 
rzeczą nieuniknioną, czy nie dowodziły raczej 
osobistego zdegenerowania, braku męskości 
i hartu, czy nie były obrażającym go wyrzutem? 

I tłumaczył sobie Zygmunt, że są chwi- 
le w ludzkiem życiu, kiedy trzeba przestać 
być przeczulonym rezonerem, kiedy pierwszy 
impuls, zwyczajny, nierozumowany instynkt 
więcej wart od najmądrzej ;obmyślonych wy- 
wodów i planów, Od najcudowyniejszych, naj- 
bardziej wychuchanych uczuć. W takich chwi- 
lach, uczył sam siebie, trzeba przedewszyst- 
kiem przestać myślić i iść na oślep tak, jak 
tego wymaga natura ludzka i jej przeznaczenie. 

Próżno się zastanawiać! 

Naiwna, serdeczna twarzyczka Maji uśmie- 
chała się do niego z bezgranicznem zaufaniem 
gdzieś z najtajniejszego zakątka jego duszy. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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W ostatnich latach rozpoczęto na ogro- 
mną skalę, pod różnymi pozorami, ściągać lu- 
dek nasz do prowincji Alberta, w której znaj- 


 dują się ogromne stepy, potrzebujące nawo- 


dnienia, aby zdatne mogły być pod uprawę. 
Otóż okazuje się obecnie z raportów różnych 
dzienników, że w przeszłym roku, z powodu 
posuchy, farmerzy tamtejsi nie mieli żadnych 
zbiorów, tak iż rząd kanadyjski zmuszonym jest 
tym biedakom pomagać. I znów nasz lud wy- 
stawiony został na stratę swego grosza przez 


> niesumiennych agentów. 


Północne Stany: w Michigan znajduje się 


edna z najstarszych osad polskich (z r. 1852) 


Parisville, dalej późniejsze, Port Austin, St. Jo- 
seph, Browson, Hilliards, Erie, Fisherville, Po- 
znań, Alpena, Gaylord, również wiele mniej- 
szych w okolicach Detroit, Grand Rapids, Bay 
City i Saginaw. 

W Północnej Dakocie mamy osady: War- 
szawę, Minto, Geneseo (Gniezno) i kilka mniej- 
szych. 

W Południowej Dakocie: Greenville, (Pack) 
i kilkunastu rozrzuconych fermerów. W Mon- 
tanie niema żadnych osad polskich. 

W Minnesocie, w drugim z rzędu najli- 
czebniej przez polskich rolników osiedlonym 
Stanie, znajdują się stare osady: Delano, Fari- 
bault, Silver Lake, Wilno, Lexington, Owaton- 
na, St. Cloud, Alberta, Duelm, North Prairie, 
Platte, Opole, St. Anna, Liltle Fals, Ledoux, 
Perham. Późniejsze: Royalton Elmdale, Flens- 
burg, Browerville, Foley, Sank Raprds Gniezno 
Sturgeon Lake, Florjan, Stemphen i wiele in- 
nych. 

W Wisconsin zamieszkuje największa li- 
czba polskich rolników. Do najstarszych osad 
liczy się osada Polonja, założona w r. 1855. 
Pierwszymi i prawdziwymi pionerami pcisko- 
ści, było sześciu rołników, którzy przybyli w 
te dzikie strony i nie zlękli się olbrzymiej pra- 
cy, jaka ich czekała w tych odwiecznych bo- 
rach. Z zaciętością a zarazem z cierpliwością 
i pilnościa wrodzona naszemu rolnikowi za- 
brali się do dzieła i z dzikiej, nieuprawionej, 
łecz żyznej okolicy stworzyli podstawę obec- 
nego dobrobytu, jakim Się cieszą Polacy w 
Stanie Wisconsin. Nazwiska tych dzielnych 
polskich rolników są: jakób Werechowski, Mie 
<chał Kożyczkowski, Adam Klesmit, Józef Szul- 
fer, Józef Daczyk i Jan Zynda. 

Innemi najstarszemi osadami są: Pine 
Greek (1864), Northeim (1868), Manitowoce (1870), 
Casimir (1871), Berlin (1873), Princeton, Bea- 
ver Dam, Independence, North Creek (1875), 
STS), Point, Poniatowski (1876), Kewanee 


HOLGER DRACHMANN. 


Zmarła i pogrzebano ją. 
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— Tak, Ane — wyglądasz źle bardzo! A- 
łe ja Cię kocham — dalibóg! tak gorąco! Jak 
Ci się zdaje, gdybyśmy tak zaczęli nasz inte- 
ros.. W nowej dzielnicy naprzykład jest jed- 
na podziemna restąuracja do wzięcia, którą 
mógłbym dostać — choć co prawda nie mam 
jeszcze na to pieniędzy! 

Zaczęli o tem mówić! Ona obejrzała piw- 
nicę, a on zamówił ślub u proboszczą. Ale 
jej zdrowie pogarszało się coraz bardziej, mu- 
siałaby iść do Szpitala. 

Tego nie chciała; to już lepiej do domu. 
Tego znów on nie chciał, więc wynajęli podzie- 
mie, wzięli połowę urządzenia na raty i tam o- 
na zaraz położyła się do łóżka coraz bardziej 
i bardziej chora. 

Juliusz dostał list o tem. Przez cały dzień 
zastanawiał się i następnego rana pojechał do 
miasta. 

Znalazł podziemną restanrację w zupełnie 
nowej dzielnicy, gdzie w wszystkich oknach 
widniały napisy »wynajętec; ale ludzi tu nie 
było. Gospoda nie była też przepełniona — je- 
den jedyny gość. Pan Bisserup siedział w głę- 
bokiem zamyśleniu za bufetem świeżo wyla- 
kierowanym, podpierając głowę. Rzucił się na- 
tychmiast na szyję szwagrowi, co Juliusza 
wprawiło w pewne zakłopotanie: nie wiedział 
czy ma sie śmiać i co wogóle począć z głową. 
Wreszcie zapytał o Ane. 

— Jest tam — w swoim pokoju, mój jest 
tu obok. Brat twój przyjechał, moja najdroższa, 

Stali przed łóżkiem pomalowanem na czer- 
wono, w izdebce na pół ciemnej; jedyne jej 


Od roku 1880 powstają nowe osady pol- 
skie „jak grzyby po deszczu“, po kilku latach 
wzrastają bardzo szybko i liczą się obecnie do 
najlepszych i najbogatszych osad polskich w 
Ameryce, Hofa Park, Pułaski, Sobieski, Kra- 
ków, Two Rivers, Green Bay, Pine Grove, 
Thorp, Weyerhauser, Grand Rapids, Eaton. 
Wausau, Antigo, Wanda i bardzo więle innych. 
Dzisiaj stan Wisconsin liczy przeszło 160 osad 
polskich z 75.000 ludnością i przeszło 70 koś- 
ciołami i szkołami polskiemi. 

Wszystko zawdzięczyć trzeba energji, pil- 
ności, wytrzymałości i niezmordowanej pracy 
naszego ludu rolniczego, klimatowi podobne- 
mu w naszej ojczyźnie, żyznej i urodzajnej gle- 
bie, a nadewszystko, że przybyli do Stanu, 
który uważanym jest za najlepszy i najwięcej 
rolniczy ze wszystkich Stanów w Ameryce. 
Zgromadziwszy się najwięcej liczebnie na roli, 
stanowią polscy rolnicy w Wisconsinie przede 
murze przeciw wynarodowieniu się, zyskują 
uznanie i szacunek innych narodów zabezpie- 
czają sobie i rodzmom przyszłość na starość 
i stają się niezależnymi panami, czego bracia 
nasi zamieszkali po zaludnionych miastach do- 
piąć nie mogą. 

Na Południu fermer polski musi hodować 
bowełnę, kukurydzę, na Dalekim Zachodzie o- 
woce, na Wschodzie cebulę i warzywa, w 
Środkowych Stanach bydło i zboża, na Półno- 
cy tylko pszenicę, lecz w Wisconsinie, z wy- 
jątkiem bawełny, wszystko hodować może i 
liczyć na pewne brodzaje. Polski rolnik w 
Wisconsin nie wie, co to blizardy dakockie, 
cyklony kanzaskie, posuchy niebraskie, wyle- 
wy, febry i malarje południowe lub mrozy ka- 
nadyjskie, o których tak często czytamy w gs- 
zetach. Wie tylko, że ziemia-żywicielka jest 
zawsze szczodrą dla niego, i że jego praca 
daje mu obfite plony. 


KRONIKA. 


PRECZ Z TOWAREM PRUSKIM. 
KUPUJCIE TYLKO U CHRZEŚCIJAN! 


Kraków dnia 22 sierpnia 1908 r. 


— Kalendarzyk kościelny. Dziś, w sobotę 
Tymoteusza, Hipolita i Antona męczenników: jutro 
ii-ta Niedziela po Swiątkach. Najświętszego Serca 
Najświętszej Marji Panny i Filipa Benicjusza; w ponie- 
działek Bartłomieja apostoła. 

— Kalendarzyk astronomiczny. 
słońca rozpoczął się dziś o godzinie 4 minut 42, zachód 
przypada o godzinie 6 minut 44, długość dnia godzin 
14 minut 2. 


Wschód 


okno znajdowało się wysoko w górze, a po za 
niem przebiegaży ustawicznie psy uliczne i za- 
ciemniały coraz bardziej widok, gdyż ten co 
był ostatni przekonywał się z zasady, że j$o 
poprzedniej wizycie, naprawdę jeszcze okno nie 
wyczyszczone. 

W izbie panował zmięszany zapach mo- 
krych murów, trocin i lekarstw. Tataj to le- 
żała Ane pod kołdrą w wzorzyste kwiaty; po- 
dała rękę Juliuszowi — taką gorącą, wilgotną- 
rękę i Spojrzała na niego; on Spojrzał na nią 
i nie mógł nie przemówić, a wreszcie odezwał 
się przecież. 

— Pewnie wam tu dobrze ze sobą ? 

Pan Bisserup zwiesił głowę, nadał głoso- 
wi ciemną barwę i odpowiedział. 

— Staram się dla niej o wszystkie wygo- 
dy, o ile mnie tylko na to stać; czy nie tak, 
moja najdroższa ? 

Po nerwowej twarzy dawnego kelnera, z 
tym jej nieopisanym inteligentnym pozorem, 
przemknął szybko ledwo dostrzegalny wyraz 
rzeczywistego uczucia; i Ane skinęła głową. 

Potem Juliusz odszedł. 

Ostatnie słowa, które do niego powiedzia- 
ła, były: „pozdrów tam wszystkich w domu i 
pamiętaj o Mussi* (o szarym kocie). 

Ale po drodze rozmyślał Juljusz ustawi- 
cznie o tem, jakie też bydlę z niego, że nie 
powiedział nic z tego co chciał powiedzeć, na- 
tomiast wyrwał się właśnie z tem, czego po- 
wiedzieć nie chciał: „no! pewnie wam tu do- 
brze ze sobą“? I gdy Jakób gojspytał co tam 
słychać, musiał sobie przypomnieć z obrzydze- 
niem trociny i wilgotny tynk i lekarstwa, pod- 
czas gdy jednocześnie poczał, jakgdyby do- 
tknięcie ręki Ane, więc odwrócił się i powie- 
dział krótko i stanowczo: „Zle“ 

Ale w dziesięć minut potem, gdy stał nad 
brzegiem przy łodzi nie mógł się już powtrzy- 


— WIADOMOSCI DIEGEZJALNE (Diece- 
zja krakowska). Odznaczony ks. Józef Bylica, 
dziekan i proboszcz w Bieńkówce przywilejem 
noszenia Rokiety i Mantoletu. Dziekanem də- 
kanatu lanckorońskiego zamianowany ks. dr. 
Paweł Frelekąproboszcz w Sułkowicach. Insty- 
tucję kan. na probostwo w Regulicach otrzy- 
mał ks. Wojciech Sidziński. Instytucję kan. 
na probostwo w Łękawicy otrzymał ks. Tade- 
usz Zając. Administratorem w Bienkówce za- 
mianowany ks. Walenty Krzanok. Pensję emer. 
przyznano ks. Józefowi Bylicy, proboszczowi 
w bBieńkówce. Przeniesieni z dniem 26 sierpnia 
b. r. ks. Jan Szneider z Podgórza na katech. 
w Białej. Ks. Marjan Borowiczka, neopr. do 
Podgórza. Ks. Wiktor Klimek z wikar. na ka- 
techetę w Podgórzu. Ks. Wojciech Paszek z 
Wielicz%i do Podgórza. Ks. Wladysław Prorok 
z Chrzanowa do Wieliczki. Ks. Teofil Papesch 
z Andrychowa do Chrzanowa. Ks. Stefan Zie- 
liński z Lipnika do Andrychowa. Ks. Stanisław 
Kobyłecki z Jordanowa do Lipnika. Ks. Józef 
Małysiak z Myślenie do Jordanowa.j Ks. Stani- 
sław Łopatowskij z Makowa do Myślenic. Ks. 
Józef Mazurek z Suchej do Makowa. Ks. Sta- 
nisław Meus neopr. do Suchej. Ks. Aleksander 
Cierpiałek z Zawoji do Mogilan. Ks. Jan Karcz 
z Mogilan do Brzezia. Ks. Sebastjan Suski z 
Brzezia do Mucharza.+ Ks. Franciszek Graca z 
Mucharza na expozyta do Zabierzowa przy 
Krakowie. Ks. Józef Chrobakiewicz neopr. do 
Zawoji. Ks dr. Adolf Włodek z Białej na kap. 
w Zakładzie Ks. Lubomirskich w Krakowie. Ks. 
Jan Rosiewicz z Niegowici do Białej. Ks. Fran- 
ciszek Dębowski neopr. do Niegowici. Ks. dr. 
A. Kościcłek z koc. św Mikołaja do N. M. P. 
w Krakowie. Ks. Władysław Miś z Myślenie do 
do św. Mikołaja. Kraków. Ks. Franciszek Ko- 
złowski ze Szaflar do Myślenic. Ks. Wincenty 
Kędzior neopr. do Szaflar. Ks. Stanisław Ko- 
tarba neopr. do Łodygowice. Ks. Andrzej Lenart 
do Buczkowic jako II wik. ad personam w Ło- 
dygowicach. Ks. Jan Fiałek z Kęt do Wa dowie. 
Ks. Jan Luberdowicz z Wadowic do Krakowa 
na kat. Ks. Józef Nodzyński neopr. do Kęt. Ks. 
Antoni Kudłacik z Chochołowa do Miętustwa 
na expozyta. Ks. Michał Chorobik z Zakopane- 
go do Ghochołowa. Ks. Jan Pietraszex neopr. 
do Zakopanego. Ks. Franciszek Jeż z Mogiły 
do Raciborowic. Ks. Franciszek Pyclik z Ra- 
ciborowic do nowego Targu. Ks. Jan Bułat z 
wikarjusza na kat. gimn. w Nowym Targu. 
Ks. Jan Górnisiewicz neopr. do Mogiły. Ks. 
Wincenty Niedojadło z Nowego Targu do Lu- 
bnia. Ks. Wojciech Orzeł z Lubnia do Slemie- 
nia. Ks. Franciszek Kacz ze Siemienia do Best- 
winy. Ks. Antoni Bajski z Bestwiny do Zabie- 
rzowa ad Niep. Ks. Wojciech Bylicki z Zabie- 


maó: musiał się roześmiać, tak trochę do sie- 
bie w duszy. Ten kelner ze swoim uroczy- 
stym, niskim głosem, z tym uściskiem i z te- 
mi długiemi włosami był n aprawdę nazbyt śmie- 
szny. 

W osiem dni potem Ane nie żyła. 

Pan Ludwik Bisserup przyjechał sam, że- 
by o tem donieść. Rzucił się na szyję, naj- 
pierw Juliuszowi, którego już znał, a potem 
Jakóbowi, który to przyjął z zakłopotaniem i 
markotno. Następnie poszii razem odwiedząć 
rodzinę. 

Krewni przyjęli przybysza dosyć chłodno; 
ale tak samo byłoby, chciażby nawet nie no- 
sił szkieł na szerokiej taśmie i długich arty- 
stycznych włosów. Nie zdawali sobie sprawy 
jasno z tego stosunku: czy mieli go przyjmować 
jako w smutku pogrążonego wdowca, Czy jako 
co? Tyle, że Ane nie żyła. Należało ją po- 
chować i na ten czas można było już uważać 
go jako należącego do rodziny. 

Bisserup zmiarkował to. Postawa rodzi- 
ny bolała go, ale potrafił zapanować na sobą. 
Ten nieszczęsny wytwór romansideł z wypo- 
życzalni, melodramatów i rzeczywistego uczu- 
cia, chciał oddać cześć zmarłej, oddać cześć 
miłości. A do tego potrzebował pomocy kre- 
wnych. 

Zwierzył się z tem najpierw Juljuszowi, 
że gospoda idzie licho, a że choroba spowo- 
dowała mnóstwo wydatków. U kogo możnaby 
się zapożyczyć na koszty pogrzebu? Bo po» 
grzeb chce urządzić własnym kosztem. Co do 
wesela nie chciał go wydawać, nie mógł, albo 
poprostu nie wpadło mu na myśl. 

Juljnsz miał miękkie serce. Polecat zwre- 
cić się do brata matki, Jana z poczty, stare- 
go kawalera, który, był niegdyś wożnicą i je- 
Ździł z pakietami i ttómokami pocztowemi, aż 
sobie wyjeżdził domeczek i trochę oszczędno- 
ŚCI. 


rzowa do Niepołomic. Ks. Ludwik Mirek z Nie- 
połomic do Nowego Targu. Ks. Tadeusz Wło- 
dyga z Biskupic do Wadowic na kat. szkoły 
męskiej. Ks. Józef Zaba z Sidziny do Biskupic. 
Ks. Bogdan Czesław Niemczewski z Ruszczy 
udaje się na studja do Rzymu. Ks. Alfons Bie- 
lenin neopr. do Ruszczy. Ks. Jan Baran z Mie- 
dzybrodzia do Gaja (ad personam). Ks. Tade- 
usz Faber meopr. do Międzybrodzia. Ks. Fran- 
ciszek Wajda z Rybnej do Rabki. Ks. Józef 
Bienias z Rabki do Wieliczki. Ks. Józef Szeląg 
neopr. do Rybnej. Ks. Jan Szymeczko neopr. 
do Wiłanowic. 


— Z TEATRU MIEJSKIEGO. Afisz ponie- 
działkowego przedstawienia zapewiada kome- 
dję Fredry „Ożenić się nie mugę“ oraz „War- 
szawiankę* Wyspiańskiego. W sztuce Fredry 
w roli Jujli wystąpi po raz pierwszy na sce- 
nie krakowskiej pani Barwińska, dotychczaso- 
wa artystka sceny wileńskiej, gdzie była jedną 
z sił ważniejszych. Pozostała obsada sztuki 
niezmieniona: p. Szymborski (Gdański), p. Kry 
sińska (Gdańska), Leszczyński (Florjan Florek), 
Sobiesław (Milder), Bończa (Maciej), Miarczyń- 
ski (urzędnik). 

W „Warszawiance* do roli Anny wraca 
dawniejsza jej wykonawczyni p. Jutkiewicz. 

We wtorek dnia 25 sierpnia graną będzie 
„Urzędowa żona* z p. Ordon-Sosnowską w 
roli tytułowej, Rolę Amerykanina Lenoksa gra 
p. Józef Mielnicki. P. Mielnicki wraca na sce- 
nę krakowską, gdzie przed kilkonastoma laty 
rozpoczął swoją karjerę artystyczną pod kie- 
runkiem dyr. Koźmiana. Kilkanaście lat praco- 
wał w teatrze łódzkim, grając role komiczne, 
ostatnio pracował na scenie „Teatru Małego“ 
w Warszawie, jako jeden z naczelnych jej ar- 
tystów. 


— W REKOLEKCJACH dla X. X. KATE- 
CHETOW. (Kraków u XX. Misjonarzy na Stra- 
domiu, Pa byż 24 bm. wiecz.) brać może tak 
że udział Duchowieństwo parafialne. Wy- 
trawne kierownictwo ks. Słomińskiego, które 
w r. 1907 w zachwyt wprawiło słuchaczy i 
gościnność XX. Misjonarzy pozwalają tuszyć 
że wielu księży zechce z tych rekolekcji 
korzystać. 


Jan z poczty przypominał Miinchhause- 
nowskiego jamnika, który pierwotnie był char- 
tem. Z nóg pozostało mu już mało co, z cia- 
ła na kościach prawie nic. Jego małe oczy 
ze strachu aż zniknęły za zaczerwienionemi po» 
wiekami, gdy się dowiedział o co idzie. Trzy- 
sta koron? Na pogrzeb dla Ane? Tożto, jak- 
gdyby szło conajmniej o królową wdowę! 

— Ane godna jest królewskiej korony!— 
dek!amował Bisserup. 

Juljusz odwrócił się szybko i wcisnął pięść 
w usta. 

Jan z poczty kręcił się niepokojnie, zączął 
wwiercać w żwir na sposób korkociągu swoje 
wychudzone nogi; ale musiał się poddać, 

Wymowa Bisserupa była tego rodzaju, 
która prostych ludzi olśniewa: Jan z poczty 
zaś nie potrafił sam sklecić naraz dwóch zdań. 
Przybysz wyrósł w jego oczach na Demoste- 
nesa. A nareszcie honor, honor z tego mnó- 
stwa pieniędzy spadnie na rodzinę! 

W wilgotny wieczór jesienny przyjecha- 
ła Ane do Vangaa na wozie ciężarowym. To 
był pierwszy krok. Wstawiono ją w pustej 
wili przytykającej z tyłu do domu braci. Bis- 
serup zamknął się na całą noc w pokoju z 
trumną. Widziano światło, słyszano stuk mło- 
tków i widziano go jak po drabinie wspinał 
się dokoła pokoju. Rano, główny parterowy 
pokój zamieniony był w uroczystą kaplicę przy 
pomocy gałęzi świerkowych, chorągwi i smę- 
tnych georginji. Na środku pokoju stała ot- 
warta trumna, a w niej leżała Ane, żółta jak 
kość słoniowa, w sukni barwy biało-niebieskiei, 
powycinanej w zabki, przypominające papier 


na półki. 
(Ciąg dalszy nastąpi.) 
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— ZAKOŃCZENIE STREJKU STOLAR- 
SKIEGO. Delegaci majstrów stolarskich i dele- 
gaci robotników odbyli wczoraj dwie wspólne 
konferencje przy udziale noprzzen AE Magi- 
stratu w osobach pp. Buczkowskiego i dra Jó- 
zefa Nizioła, tudzież przezydenta dra Lea i wi- 
ceprezydenta Szarskiego. Na konferencji przy- 
szło do porozumienia między obu stronami. 
Delegaci przedłożą projekty ugody jeszcze wal- 
nym zgromadzeniom majstrów i robotników. 
Gdy zgromadzenia dadzą im Swoje „placet“, 
co nastąpić może najdalej jutro, nastąpi for- 
malne ułożenie warunków ugody w magistra- 
cie, poczem strejk zostanie zakończony. Strejk 
trwał już prawie 8 tygodni. 


— Ks. KOPYCINSKI nie daje za wygraną. 
Swoją odpowiedź „Głosowi Narodu“, zamie- 
szczoną w „Słowie Polskiem*, rozesłał w od- 
bitkach do urzędów parafialnych, by między 
polskiem duchowieństwem szerzyć swoje judo- 
filistwo. Kapłani polscy będą więc mieii spo- 
sobność bliżej zapoznać się z teorją filosemi- 
cką ks. Kopycińskiego, głoszącą sojusz i bra- 
terstwo z żydami, donieważ ci posiadają wszel- 
kie „dobra doczesne“... Nie wątpimy, że du 
chowieństwo parafjalne będzie umiało należy- 
cie osądzić działalność ks. Kopycińskiego, a na 
jego nierozumną propagandę odpowie tylko 
| mpk obroną wsi polskiej przed żydow- 
stwem. 


— Z TEATRU. Dzisiaj zatem rozpoczyna- 
my sezon teatralny pod sztandarem St. Wys- 
piańskiego. Dobra wróżba dla tegorocznej kam- 
panji, która ma wprowadzić na deski sceni- 
czne arcydzieło zmarłego poety „Noc listopa- 
dową.* Trupa przedstawi się publiczności w 
postaci znacznie zmienionej. Ubyły takie siły 
jak pp. Mielewski, Zelwerowicz, Andruszew- 
ski, panie Borodzicz, Czechowska, Bronicz i 
kiłku młodszych. Straty to wiełkie, o ile cho- 
dzi o pp. Zelwerowicza i Mielewskiego, prawie 
niepowetowane. Pierwszego trudno było za- 
trzymać, gdyż sam został kierownikiem tea- 
tru, ohejmując dyrekcję sceny łódzkiej. Nato- 
miast ustąpieniu p. Mielewskiego, mależało 
zapobiedz. — Pomimo wielkiej Szorstkości i 
wybujałej indywidualności, był p. Mielewski 
w rolach gwałtownych, żywiołowych, doskona- 
łym i nie widzimy dla niego zastępcy w skła- 
azie krakowskiej trupy. To samo w wyższym 
jeszcze stopniu, odnosi się do p. Zelwerowicza; 
kto go zastąpi? pytają z niepokojem bywalcy 
teatralni... kto obeimie jego rolę w całym sze- 
regu komedji i fars, których powodzenie od 
niego właśnie zależało? Dowiemy się czegoś o 
tem w ciągu sezonu. Oby bez wielkiego za- 
wodu! W rolach kobiecych zamieszanie będzie 
mniejsze, chociaż także nie obejdzie się bez 
eksperymentów, słowem powtarza się zjawisko 
rL, co roku ubolewa prasa i publioz- 
ność. 

Trupa nieżle juź zgrana, z repertoarem 
mniej więcej ustalonym, rozbija się w końcu 
roku i trzeba na nowo przez dłaższy czas ra- 
tować się łataniną i debiutami, zanim wszystko 
powróci do należytej harmonji. Zapewne, że 
winę tych stosunków ponosi w znacznej] czę- 
ści brak emerytury; nie sądzimy jednak, aby 
nawet w obecnych stosunkach utrzymanie tru- 
py w całości przez przeciąg kilkoletni, było 
niepodobieństwem. Trzeba do tego znacznej 
ofiarności ze strony dyrekcji i mniejszej od- 
porności ze strony artystów... Kiedy zaś wspo- 
mnieliśmy o emeryturze, nie od rzeczy będzie 
powtórzyć pytanie: co się dzieje z krakowskim 
funduszem emerytalnym? dla czego go do- 
tychczas nie aktywowano, kiedy istnieje obo- 
wiązująca deklaracja p. G., która zobowiązała 
się wzbogacić fundusz o 100.000 kor., skoro 
tyłko fundacja emerytalna wejdzie w życie? 
Pytanie to zwracamy pod adresem Magistratu i 
prezydjum Rady miejskiej i powtarzać je bę- 
dziemy przy każdej sposobności. 

Wracając do teatru, sobotnie przedstawie- 
nie „Wesela* odbędzie się od razu ze znaczne- 
mi zmianami. Do roli gospodarza wraca p. So- 
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biesław, gospodynią będzie p. Jutkiewicz; poe- 
tę--p. Stanisławskii Nosa—p. Kosiński, należa- 
łoby chyba pomieniać. Również nie wiadomo, 
dia czego p. Arkawinównie odebrano rolę Ra- 
cheli, w której była doskonałą. Jako żyd wy- 
stąpi p. Kazimierz Brandt, nowy nabytek kra- 
kowskiej sceny. Interesującym będzie debiut 
p. Weycherta (Widmo), który niegdyś stawiał 
pierwsze kroki w naszym teatrze, a potem 
zdobył sobie wybitne stanowisko w teatrze 
Małym p. GGawalewicza w Warszawie. Nowością 
jest również p. Marjański (rycerz czarny). Po- 
przedza go opinia „młodego talentu;a w kilku 
epizodycznych rolach wystąpią również debiu-- 
tanci. Wogóle zatem „Wesele« będzie pierw- ` 
szym popisem nowo sformułowanej trupy.. 
Oby się udało jak najlepiej! 

— Z KRONIKI WYPADKÓW. Wczoraj 
wieczorem przybył do domu p Węgłarza, mon- 
tera wodociagów miejskich mieszkającego na 
Dębnikach, jakiś jego znajomy. Nie zastawszy 
Węglarza w domu rozmawiał jakiś czas z jego: 
żoną Ireną. W czasie rozmowy z niewiado- 
mych powodów strzelił do niej trzy razy Z rə- 
wolweru. Jeden strzał trafił p. Węglarzową. 
w policzek. Zardarmerja zajęła się już spia- 
wą zamachu, a lekka ranę p. Węglarzowej 
opatrzyło pogotowie ratunkowe. Zamach ten 
wywołał wśród sąsiadów duże wrażenie, gdyż. 
nikt nie zna jego powodów. 


Repertuar teatru miejskiego w Krakowie. 


W niedzielę 23 bm.: „Kościuszko pod Ra-- 
cławicami'. 

W poniedziałek 24 bm.: „Ożenić się nie 
mogę“, kom. w 3 aktach Al. hr. Fredry. — 
„Warszawianka“, pieśń z roku 1881, napisał 
St. Wyspiański. 

We wtorek 25 bm.: „Urzędowa żona“. 

We środę 26 bm.: „Bolesław Smiały*, dra- 
mat w 3 akt. Stanisława Wyspiańskiego. 

We czwartek 24 bm.: „Kordyan*, poemat 
dramatyczny J. Słowackiego, ułożony na sce- 
nę w 10 obrazach. 

W piątek 28 bm. teatr zamknięty. 

. W sobotę 29 bm.: „Car samozwaniec" — 
pięć aktów z kroniki dramatycznej, napisał A. 
Nowaczyński. 

W niedzielę 30 bm.: aż Stanisław Au- 
gust“ dziewięć obrazów na tle dziejowem z ro- 
ku 1764—1768 — napisał I. Grabowski. 

W poniedziałek 31 bm.: „Złota czaszka— 
pięć obrazów dramatu Juliusza Słowackiego. 


— KARAMBOL KOLEJOWY. Dziś rano 
przed godziną 6 zawiadomiono telefonicznie u- 
rząd ruchu w Krakowie, że na stacji Ropczyce 
zaszedł wypadek kolejowy. Ządano też wysłania 
na miejsce wypadku jednego lekarza oraz przy- 
gotowania na stacji krakowskiej trzech innych. 
Na skutek tego doniesienia, pociągiem pospiesz- 
nym wyjechał do Ropczyc lekarz kolejowy dr. 
Jabłoński, który jądnakże nie zastał już w Rop- 
czycach nikogo z kontuzjonowanych. Wypadek 
miał przebieg następujący: Pociąg pospieszny 
Nr. 2, idący z Ickan do Krakowa, przejeżdżając 
o godz. wpół do 5 rano przez stację Ropczyce, 
najechał na kilka wagonów towarowych, szybują= 
cych na krzyżującym Się z torem pociągu pos- 
piesznego torze. Według opowiadania prowadzą- 
cego pociąg, sygnały pozwalały na przejazd po- 
ciągu pospiesznego, dopiero w ostatniej chwili 
zauważono, że wpoprzek toru tego szybują wo- 
zy pociągu towarowego Nr. 185. Zmieniono 
więc czemprędzej sygnały, było jednakijuż za- 
póżno i lokomotywa pociągn pospiesznego naje- 
chała na trzy ostatnie wozy towarowe zacze- 
piając je z boku. Niebezpieczeństwo wczas jed- 
nak spostrzegł maszynista pociągu pospiesznego 

Ridiich puścił więc t.zw. kontraparę, przez 
co osłabił uderzenie. Było ono też słabe, gdyż 
trzy wagony zostały tylko obalone, zaś loe 
komotywa pociągu pospiesznego i wóz służbowy 
doznały lekkiego uszkodzenia. Z personalu Kole- 


MAGAZYN MEBLI 


Szczepaná hojka 


wielkim wyborze kompletne urządzeeru 

nia pokoi sypialnych, jadalnych, salo- 

nów, it. p. Sofy wszelkiego rodzaju ma- 

terace, poduszki, kołdry, dywany,ch odni-- 

ki, portyery, firanki, kapy na łóżka ser- 
wety na stoły i t. p. 


w Krakowie, ulica, Szpitalna l. 34, naprzee 
ciw teatru telefon Nr.738. 
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jowego nie poniósł też nikt żadnych obrażeń, 
natomiast 9 pasażerów zgłosiło się do prowa- 
dzącego pociąg jako lekko  kontuzjonowanych. 

Zanim usunięto z toru wozy ciężarowe, mi- 
nęla godzina i 45 minut, po którym to czasie 
pociąg pospieszny puszczono w dalszą drogę 
do Krakowa. Odczepiono jednak odeń lokomo- 
tywę i zastąpiono ja w braku innej lokomoty- 
wa pociągu ciężarowego) W ten sposób pos- 
pieszny przybył do Krakowa o godzinie 9 mi- 
nut 15, a więc z opóźnieniem 2 godzin i 23 mi- 
nut. W Krakowie na dworcu, lekarze kolejo- 
wi dr. Poźniak i dr. Czerny przystąpili bezwło- 
cznie do oglądnięcia kontuzjonowanych pasaże- 
rów. Zgłosili się. Adam Gąsiorowski z Besara- 
bii, Natan Lóbl z Czerniowiec, Leon Mayer. An 
toni Koziański z Krakowa, Wilhelm Pawler, 
dr Piotr Hyla, Wanda Pacanek, Rozalia Tata- 
ra wraz z 4-letnim synkiem Kazimierzem. Le- 
karze nieskonstatowali u żadnej osób z zgło- 
szonych najlżejszych nawet kontuzji, a tylko 
u pierwszego lekkie zdarcie naskórka na twa- 
rzy i rozstrój nerwowy. Wszyscy też udali się w 
dalszą drogę. Pociąg pospieszny odjechał z 
Krakowa o godz. 9 min. 40 zamiast o 7'18 
rano. 

Z Dyrekcji kolei państwowej komunikują 
nam o tym wypadku: 

Pociąg pospieszny Nr. 2 przyjeżdżający do 
Krakowa o godz. 6'50 rano, zderzył się na sta 
cji Ropczyce z grupą wagonów na boczny tor 
odłączonycy a na czas niezatrzymanych. Loko- 
motywa i wagon służbowy pociągu pospiesznego 
zostały uszkodzone. Ze służby kolejowej nikt 
nie został skaleczonym. Dziewięciu podróżnych 
oświadczyło, że są uszkodzeni, jakkolwiek ze- 
wnętrznych obrażeń nie można było dopatrzyć. 
Badanie tych podróżnych zarządzono na dwor 
cu w Krakowie, 

Pociąg pospieszny opóźnił się wskutek zde- 
rzenia się o 2 godziny, a za nim jadący po- 
ciąg osobowy przyjeżdżający do Krakowa o g. 
8'55 o półtorej godziny. 


_— DO PRZYJACIÓŁ MŁODZIEŻY. Otrzy- 
mujemy pod powyższym tytułem następujące 
pismo: 

Według urzędowego sprawozdanią we Lwo- 
wie z 2000 chorób sromotnych, wypada 400 
na uczniów szkół niższych. Dziwić się trzeba, 
że panowie pragnący poprawić obyczaje mło- 
dzieży, nie naśladują szkół szwedzkich, gdzie 
młodzież zajmuje się pracą ręczna, a unika 
towarzystwa złego. Wszak już nieodżałowanej 
pamięci dr. Jordan twierdził publicznie, że je- 
dynym środkiem pedagogicznym do powstrzy- 
mania młodzieży od sideł moralnego zepsucia 
jest warsztat szkolny, a również lekarze z ca- 
łej Polski zgromadzeni we Lwowie uznali, że 
niezbędnym warunkiem ednkacji publicznej na 
wszystkich stopniach nauki jest praca ręczna, 
bo jak głoszą ziarnka mądrości narodowej, ona 
oddala od nas trzy największe nieszczęścia: 
nudy, głód i zbrodnie. 

Aby odciągnąć młodzież od miast wiel- 
kich, zawiązuje się na nowo „Tow. prywatnego 
gimnazjum realnego w Zakopanem* celem za- 
łożenia w tej uroczej miejscowości zakładu 
naukowego jednolitego dla uczniów wątłego 
zdrowia. Zapisanym na członków wydaje się 
blankiety czeków pocztowych, których odciaki 
EA WA przez urząd poczt.uiszczonej 
wkładki są dowodem przynależności do Tow. 
i stanowią kontrolę funduszów. Według statu- 
tów Tow. 10 członków ma prawo zażądać zwo- 
łania walnego zgromadzenia dla wyboru zarzą- 
du i dalszych czynności. Wkładka wynosi 2 
kor. mies. albo 100 kor. jednorazowo. 

Obecnie przysposabiam młodzież do po» 
szczególnych klas szkół średnich, przy współ- 
udziale uzdolnionych nauczycieli. Dziatwa obok 
nauki zajmuje się pracą ręczną, spiewem i 
konwersacją irancuską. 

Prof. Swiderski, 


(Zakopane, pensjonat »Leliwa.« 
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— WYSTAWA SŁOWIAŃSKA. »Slav. Ko- 
respondenz" donosi, ża w Lublanie odbyło się 
posiedzenie komitetu mężów zaufania, celem 
poczynienia przygotowań do wystawy wszech- 
słowiańskiej w Moskwie. Ma być wybrany ko- 
mitet z 24 Słowieńców. Nominacja ich odbę- 
dzie się w Lublanie dn. 8 września podczas 
słowiańskiego zjazdu dziennikarzy. 


NIEPOŁOMICE. (Przedstawienie amator- 
kie). Dnia 15. sierpnia br. odegrali w tutej- 
szej sali „Sokoła“ członkowie akademickiego 
Towarzystwa „Znicz* z Bochni przy wypełnio- 
nej po brzegi widowni dwie sztuki, mianowicie 
„Consilium facultatis“ i „Dwóch głuchów*. A- 
matorzy wywiązali się ze swego zadania nad- 
spodziewanie dobrze, za Go rozbawiona pu- 
bliczność nie, szczędziła im zasłużonych oklas- 
ków. Z grających wyróżnili się szczególnie pa- 
nie: Sużecką i Romaniszynówna, a z panów: 
Droździk, Szydłowski, Lelo i Wojas. Przedsta- 
wienie poprzedziła poprawna i z uczuciem od- 
dana deklamacja p. Białkowskiej. Po przedsta- 
wieniu odbyła się przy dźwiękach własnej do- 
borowej orkiestry ochocza zabawa taneczna, 
która przeciągnęła się do późnego rana. 


— PRZEDSTAWIENIE. W Radoczy (ad 
Wadowice) urządziła młodzież gimnazjalna przed 
stawienie, na którem odegrała „Wóz Drzyma- 
ły“ i „Flisaków*. Udział gości z okolicznych 
wsi był znacznym. Czysty dochód przeznaczo- 
no na ubogą dziatwę szkoły tamtejszej. Z ama- 
torów-artystów odznaczyli się pp. Suknarow- 
ska, Konieczny, Janicki, Wł. Zborowski, J. Spi- 
sak, Piotr Jurka i M. Paśnikówna. 


|. — ZARĘCZYNY ARCYKSIĘZNICZKI Z 
Zywca donoszą nam, że najstarsza córka ar- 
cyksięcia Karoła Stefana, Marja Renata, zarę= 
czyła się z ks. Hieronimem Radziwiłłem, sy- 
nem ks. Dominika Radziwiłła z Balic. 


— UDAREMNIONA MIŁOŚC, Z Rzeszowa 
donoszą: W pewnym ogrodzie prywatnym za- 
jęta była dnia 18 bm. koszeniem trawy służą- 
ca Marja N. 30 letnia. Że zaś ogród zawiera 
mnóstwo drzew owocowych, nie dziwnego, że 
pracująca usłyszała nagle za sobą dziwny 
szelest od strony jabłoni i śliw. Nagle stanął 
przed nią jakiś mężczyzna, około 30 lat liczą- 
cy, a zatem w równym jej wieku, śniadej ce- 
ry, nie brzydki i dziwnym trafem po jabikach 
i śliwkach zebrało mu się na miłość. Nie 
miał jednak szczęścia. natrafił na opór i sta- 
nowczą odprawę, a w krytycznej chwili, gdy 
już był pewny zwycięstwa, na krzyk służącej 
zbiegać się poczęli ludzie z daleka, puścił ją 
przeto i uciekł tajemniczą drogą, którą do o- 
grodu się dostał. 

Jednak policja wyśledziła sprawcę, którym 
jest J. Zajac, żonaty, zarobnik dzienny; z miło- 
ścią mu się nie powiodło, a mimo to powę- 
drował do sądowych aresztów. 


— MORDERSTWO w ZNIESIENIU. W 
gminie Zniesienie pod Lwowem zamordował 
we środę zarobnik Szczepan Oleśków służącę 
Katarzynę Panasiewiczównę dwoma strzałami 
z rewolweru. Zbrodni dokonał Oleśków z 
zemsty. 

Swojego czasu zawiązał on z Panasiewi- 
czówną stosunek miłośny i obiecywał jej, że 
się z nią ożeni. — Stosunek trwał czas dłuż- 
szy. Niedawno Panasiewiczówna dowiedziawszy 
się, iż Oleśków jest żonaty i nie żyje z żoną, 
zerwała z nim. Zerwanie rozdrażniło tak Oleś- 
kowa, że przed około dziesięciu dniami napadł 
na ulicy zółkiewskiej na Panasiewiczównę i 
zadał jej dwie rany nożem w piersi. Policja 
oddała sprawę sądowi karnemu, który uważa- 
jąc zamach ten za zwykłe załatwienie niepo- 
rozumień miłosnych wypuścił go na wolną 
stopę aż do rozprawy. 

Wypuszczony z aresztu Oleśków wygrażał 
się, że zamorduje dawną swą kochankę. W tym 
celu kupił sobie sześciostrzałowy rewolwer i 
naboje i wyczekiwał sposobności do spełnie- 
nia zbrodni. 


Juhan Kurkiewicz 
Przyjmuję zamówienia wa obrazy ręcznie artyctyczwie malowane dostarcza po cenach niskich gwarantując za wykonanie, Wielkiwybór Książek do na- 
bożeństwa w najrozmajiszych oprawachkaźdą cenę począwszy od 20 hal. 
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We środę gdy Panasiewiczówna, która 
służyła u dzierżawcy folwarku na Zniesieniu, 
szła rano na kupno do Lwowa, Oleśkow przy- 
stąpił do niej i z oddalen:a kilku kroków dał 
do niej dwa strzały. Oba były celne. Dziew- 
czyna padła na miejscu trupem. Morderca 
zbiegł. 

— PRZECIW NIEMORALNOSŚCI w SZTU- 
CE. Na kongresie katolików niemieckich w 
Dysesldorfie wygłosił dnia 17 b. m. prof. May- 
ers z Luksenburga odczyt „O stanowisku ka- 
tolików wobec nowoczesnej literatury i sztuki*. 
Mowca zwalcza” „bezwstyd', uprawiany W no- 
woczesnej literaturze i „nagość“ w sztuce i 
stawił gorąco posła Róhrena którego nazwał 
„Arminiuszem w walce z niemoralnością*. W 
końcu przemawiał poseł Röhren dla uzasadnie- 
pia rezolucji potępiającej niemoralne książki, 
obrazy i przedstawienia sceniczne. Wśród o- 
gólnego oburzenia zebranych doniósł mowca, 
że niedawno u pewnego handlarza skonfisko- 
wano nie mniej jak 500.000 niesłychanie nie- 
moralnych fotografji, że w Berlinie niemoralność 
rozpiera się już tak Sżeroko, iż na pewnem 
przedstawieniu aktorki pokazały się zupełnie 
nagie. 

Rezolucję przeciw niemoralności przyjęto 
jednogłośnie. 


— POLACY w SZKOŁACH LUDOWYCH 
PRUSKICH. Berliński „Tageblatt* rozpisuje 
się o skutkach polityki pruskiej na kresach 
wschod., która tam jedynie ma na celu ger- 
manizację, zaniedbując w zamian dużo po- 
ważnych potrzeb ludności. Ze ‘zaś germani- 
zacja nie poczyniła postępów, tego dowodzi 
statystyka szkolna. 

Liczba uczniów w szkołach ludowych, 
mówiących po polsku, ciągle się wzmaga. 
W roku 1891 wynosiła 11.62 proc., w r. 1896 
12.23 proc., w r. 1901 zaś 12.58 proc. na- 
reszcie w r 1906 wzrosła na 18.2ł proc. W 
tem na dzieci, mówiące tylko po polsku, przy- 
pada w wymienionych latach: 10.06, 10.57, 
10.52, 10.90 procent, zaś na dzieci mówiące 
po polsku i po niemiecku: 1.56, 1.67, 2,07, 2,31 
procent. W poszczególnych prowincjach cyfry 
te przedstawiają się jak następuje: uczniów, 
mówiących tylko po polsku było: w Prusach 
Zach.—w r. 1891: 34.85 proc, w r. 1896: 35,58 
proc., w r. 1901: 36.51 proc, w r. 1906: 38.58 
proc.; w Poznańskiem —w r. 1891: 60.75 proc., 
w r. 1896: 62.23 proc., w r. 1901: 63.60 proc., 
w r. 1906: 68.47 proc; w obwodzie rejencyj- 
nym opolskim — w r. 1901: 58.61 proc., w r. 
1906: 68.16 proc., w r. 1901: 56,61 proc, wr. 
1906 zaś 56.74 proc. 

Przyczynę takiego stanu rzeczy „Tageblatt“ 
widzi w niedostatecznej liczbie szkół ludowyeh 
iw ich przepełnieniu, skutkiem czego blisko 
trzy tysiące dzieci, i to przeważnie polskich 
nie może znaleźć w nich pomieszczenia. 

Robota germanizacyjna prusaków, (według 
cytr powyżej przytoczonych, niewątpliwie wy- 
kazuje, że owoce jej bynajmniej nie odpowia- 
dają zamiarom „kulturalnym* i tym milionom, 
jakie na sprawę wynarodowienia polaków i 
wyzucia ich z ziemi wyciągają od rządu ha- 
katyści. 

— PROPAGANDA PRAWOSŁAWIA wśród 
RUSINOW. Pielgrzymka 2000 włościan moska- 
lofilskich do prawosławnego klasztoru w Po- 
czajowie, o której pisaliśmy we wczorajszym 
numerze. wprawiła w kłopot organ „Rosjan* 
galicyjskich. 

„Taki objaw — pisze „„Hałyczanin*, — jak 
urządzanie w olbrzymich rozmiarach pielgrzy= 
mek do Poczajowa i Kijowa bez wiedzy (?) 
zarządu partji, bez wiedzy Rady narodowej, a 
pomimo to jakby wyrastające z partj., jest ni- 
czem innem, jak skutkiem braku dyscypliny (?) 
partyjnej! Z narodowego punktu widzenia mo- 
żna pochwalać zamiar poznajomienia naszego 
narodu z historycznemi miejscami Rusi, lecz 
wszystko to należało tak urządzić, aby odjąć 
wszelki pozór do podejrzeń o propagandę pra- 


Kraków 
ALY RYNEK 
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wosławia i nie utrudniać bezcelowo walkio na- 
sze prawa narodowe“. 

Jak widzimy, organ moskalofilski tłomaczy 
się bardzo niezręcznie. Uważa zorganizowanie 
pielgrzymek do Poczajowa za „objaw braku 
dyscypliny partyjnej“, a jednocześnie uznaje 
takie pielgrzymki grecko-katolików do centrów 
prawosławia za pożyteczne... Czyż to nie jest 
propagandą prawosławia, której „Hałyczanin* 
tak się wypiera ? 


— POCIĄG w PŁONĄCYM LESIE. Linja 
kolejowa, łącząca Lizbonę z Oporto, otoczona 
jest około Algeira na dość znacznej przestrze- 
ni lasem, pełnym starodrzewia. Skutkiem u- 
pałów i posuchy wybuchł w lesie pożar, roz- 
Szerzający Się tak gwałtownie, że pociąg ex- 

resowy, zdążający z Lizbony do porto, zna- 
azł się nagie wśród morza płomieni. Wracać 
do Lizbony było niepodobieństwem, zatrzymać 
sią na miejscu byłoby jeszcze groźniejszem. 
Wobec tego zdecydował się maszynista po- 
prowadzić pociąg całą siłą pary przez płonący 
las. Szalona ta jazda, trwająca przez kilka- 
naście minut, w ciągu których przebyto kilka- 
dziesiąt kilometrów, objętych pożogą — była 
istotnie jedynym ratunkiem dla pociągu, który 
w innych warunkach byłby niewątpliwie wraz 
z pasażerami spłonął. Pomimo to żadna z 
osób, jadących pociągiem, nie wyszła bez 
szwanku, wszyscy ulegli w rozpalonych z go- 
rąca wagonach mniej lub więcej dotkliwym 
poparzeniom. Bardzo wiele osób musiano 
natychmiast po przybyciu do Oporto odesłać 
do miejscowego szpitala, między innemi także 
i maszynistę, prowadzącego pociąg. Portugal- 
ska cenzura telepraficzna stara się nie prze- 
puścić za granicę żadnej wieści o tym wstrzą- 
sającym wypadku. To też liczba ofiar katą- 
tastrofy nie jest dotychczas znana. 


Przetłuszczone mydła hygieniczne 


M. MALINOWSKIEGO ~ 


©górkowe, 
Orchidóe, 
Violette, 
Trófle i t. p. - 


a: 
Do nabycia w renomowanych składach. 


Telegramy. 


UWIĘZIENIE REDAKTORÓW 
GHORWACKICH. 


ZAGRZEB. Węg. Biuro koresp. stwierdza, 
że uwięzienie redaktorów dziennika „Pokret“ i 
„Obzor“ nastąpiło na podstawie $ 300 ustawy 
karnej z powou zbrodni pndburzania, popełnio- 
nej w wyżej wymienionych dziennikach dnia 17 
bm. przez artykuły pt. „Jak zdrąda stanu jest 
łabrykowaną' 


ZAGRZEB. Aresztowani redaktorzy dzien- 
nika „Pokret“ i „Obzor“ wnieśli przez swego 
obrońcę rekurs przeciw uwięzieniu, sąd jednakże 
odrzucił rekurs, 


ARESZTOWANIA URZĘDNIKÓW. 


ZAGRZEB. Węg. b. koresp. donosi: W 
związku z wielkoserbską propagandą przed- 
sięwzięto onegdaj trzy nowe aresztowania. 
Mianowicie aresztowano nauczyciela Oblatowi- 
cza, przełożonego gminy Korica i notarjusza 
gminnego, jakoteż kasjera Katsara, jako podej- 
rzanych o uprawianie wielkoserbskiej agi- 
tacji. 


SZEWC i NAUCZYCIEL. 


ZAGRZEB. „Pokret“ donosi z Kostajnicy, 
że szewc i nauczyciel serbski, przeciw którym 
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od kilku miesięcy toczyły się dochodzenia o 
zdradę stanu, zostali na wniosek prokuratora 
wypuszczeni na wolność. - 


KONSTYTUCJA w EGIPCIE. 


KONSTANTYNOPOL. Tutejsi Egipcjanie a- 
gitują za rozszerzeniem konstytucji na Egipt. 


UWACJE dla NASTĘPCY TRONU. 


KONSTANTYNOPOL. Następca tronu ksią- 
że Reszed odbył w ostatnich dniach kiłka prze- 
jażdżek po mieście, a ludność witała go owa- 
cyjnie. 


KONSTYTUCJA i KORAN. 


KONSTANTYNOPOL. Zgomadzona w me- 
czecie grupa ulemów i softów stwierdziła, że 
konstytucja daje się pogodzić z Koranem i 
przysięgła na konstytucję, oświadczając goto- 
wość solidarnej pracy. 


FAŁSZERSTWA URZĘDNIKÓW. 


KONSTANTYNOPOL. Uwięziony były mi- 
nister marynarki Rhami basza podarował pań- 
stwu 90.000 funtów tureckich i posiadłości 
swoje nad Dardanelami. Dzięki temu ma on 
być wypuszczony na wolność. 


WALKI NA GRANICY PERSKIEJ. 


KONSTANTYNOPOL. Według depeszy 
prowizorycznego komendanta IV okręgu kor- 
pusnego jenerała dywizyjnego Abuka, wojska 
zajęły ważną pozycję Derzin w górach kur- 
dyjskich i wypędziły stamtąd Kurdów, którzy 
mieli 19 zabitych, w tem dwuch naczelników 
plemion. 


PRZYJAZD ANGIELSKIEGO KANCLERZA 
SKARBU do BERLINA. 


BERLIN. Angielski kanclerz skarbu Lloyd 
George przybył tu wczoraj z Frankfurtu i zło- 
tył wizytę sekretarzowi ministerstwa spraw we- 
wnętrznych dr. Bethmann Hollwegowi. 


BERLIN. Podróż angielskiego kanclerza 
skarbu do Berlina uważają tutaj za podróż w 
celach informacyjnych co do niektórych urzą- 
dzeń społecznych w Niemczech. Nie da się 
jednak zaprzeczyć, że podróż ta ma powne 
znaczenie polityczne. 


PROGRAM GOSIIENA. 


BERLIN. „Lokal Anzeiger“ przynosi in- 
terwiew korespondənta z ambasadorem angiel- 
skiem w Berlinie Goshenem. Zaznaczył on, że 
pierwsz.6m jego zadaniem na świeżem Stanowise 
ku będzie poprawa stosunków angielsko - nie- 
mieckich. Goshen zbijał obawy, jakoby ewen- 
tualna zmianę gabinetu angielskiego wpłynąć 
miała na politykę zagraniczną, polityka zagra- 
niczna bowiem nigdy nre oddziaływała na po- 
litykę gabinetu w Anglii. 


ROSJANIE NA WODACH TURECKICH. 


PETERSBURG. Pet. Ajenc. tel. upełno” 
mocnioną jest do zaprzeczenia wiadomości za- 
granicznych dzienników, jakoby rosyjska flota 
morza Czarnego znajdowała Się aa wodach tu- 
reckich. 


ANGIELSCY i NIEMIECCY SOCJALISCI. 


LONDYN. „Morning Leader“ donosi, że 
angielscy socjaliści zaprosili niemieckich socjal- 
nych demokratów Singera, Ledeboura i Kaut- 
skyego, aby przybyli do Londynu i wygłosili 
mowy o stosunku Niemiec do Anglji, a to w 
interesie międzynarodowego pokoju. Odpowiedź 
dotąd nie nadeszłe. 
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Ceny targowe z dnia 22 sierpnia r. b. 
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NADESŁANE. 
Prof, Dr. Aleksander Banrowicz 


powrócił. 
Rynek gł. 16, Tel. 191 od paździenika Grodzka 26 


LJ E u r E 
Włodzimierz Lipoński 
Dentysta, Kraków Fłoryańska 18, 


powrócił. 


pensyonat bydropałyczny Dra Ebersa w Ńrynicy 


AE od 1-go czerwea do 30-ge września w nowym 
zarządzie Józefa Downarowicza właściciela pensyonatu 
,UKRAINA* w Krakowie. Prospekty na żądanie. 


Dra M. HARVEY'A. 


Gajemnice powodzenia b życiu. 


Tę zajmującą i pożyteczną tak dla młodzieży, jak i do: 

rosłych książkę nabyć można za pośrednictwem Adzai- 

nistracji Głosu Narodu za eeng K: 1.50. (Na prowinóję 
o 20 h. więcej). 


W KARCSZADZJE 


ordynuje jak dawniej 


Dr. Michał Śliwiński 


Mühlbrunnstrasse „König v. Preussen“. 


GO SO OOOO 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny dr. Antoni 
Beaupre. Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie 
pod zarządem Stanisława Tomaszewskiego. 


WOS OOOO GOO EO 


Trwalsze od Wiedeńskich 


UBRANIA GOTOWE 


świeżo wyrobione prz o9z 


Krakowskich krawców 


tylko w Związku Kat. krawców 


Kraków, ulica Floryańska 7. (Tuż przy Rynku) 


Lwów, plac Halicki 7. 


(Gdzie Centralna Kawiarnia). 


£ 
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PRZEWODNIK ADRESOWY 


firm chrześciańSkich Galicyi i Sląska 


Alwernia, Handle tow. mieszanych: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Babice p. Alwernia, Handle tow. mieszanych 
KÓŁKO ROLNICZE. 

Biała, Restauracye: 
JÓZEF CZAPLICKI. 


Bielsko, 
J. KLIMCZAK. 


=~ Bochnia, 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


BORZĘCIN, Mleczarnia (masło deser.) Jan 
Kedzior. 
Buczkowice, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. UA ean 
. Chrzanów, 


Handle tow. mieszanych 
FRANCISZEK WACŁAWEK. 


Ciężkowice; Apteki: 
MARCIN KONIECZNY. 


Czortkow, Finansowe instytucye 
BANK ZALICZKOWY. 


Dębica, 
FRANCISZEK NOWAK. 
Masarze: 

M. WAŁASZKIEWICZ. _ a 
Dębowiec, Handle tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. č i 
Dobrzechów, Handie tow. mieszanych : 
KÓŁKO ROLNICZE. s 


Fryzyerzy: 


Gać p. Markowa, Handie tow. mieszanych : 
KOŁKO ROLNICZE. 
Gławłuszowice, 
KOPYCIŃSKI JAN. , 

Gogoszów p. Mogiłany, Handle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Gorzyce, Handle tow. mieszanych : 


BRZYMAŁA ADAM. 


Jasło, Budowniczowie: 
JAN RYBAK. 


Handle tow. mieszanych : 


Fryzyerzy: 
LEON WŁADYSŁAW WIKTOR. 
Zegarmistrze: 
WEFAN OLSZEWSKI — 
Klecza górna, Handle tow. mieszanych. 
RÓŁKO ROLNICZE. 


Kraków 
Agencye: 

AGŻNCYA HANDLOWO-TECHNICZNA INŻ. 
CZARNOWSKI EDMUND Garbarska 7. 
Apteki: 

WISNIE WSKI KONST., Floryańska 1. 15. 
Apteczne składy: 
BANAK J., Szewska l. 5. 
Banki i instytucye finansowe: 
BANK GALICYJSKI dla handlu i przemysłu 
Rynek 1.26. 
FILIA C. K. UPRZ. GAIL. AKC. 
HIPOTECZNEGO. Rynek 21. 
BANK ZIEMSKI Rynek l. 25. 
Blacharskie pracownie: 
KUCZYŃSKI Feliks, Krzywa 1. 6. 
Bławatnych towarów |handle: 
NEUWERT JOZEF, Sukiennice 1. 1. 
NIBSIOŁOWSKI, K. Sukiennice 1. 24—25. 
Bronzownicy: 
KOPACZYŃSKI, Floryańska l. 47. 
Cukiernie: 
MAJEWSKI ZYGMUNT, Karmelicka L 7. 
PMSECKI ADAM, Dluga 10. 
Elektrotechniczne Zakłady: 
KŁECZEWSKI T., Jagiellońska 9. 
Farb Perfum i art. sportowych składy: 
RIEM i Sp., Rynek 1. 37. 
Fotograficzne Zakłady: 
MaN KLEMENTYNA, Kolejowa 11. 
- Fryzjerzy: 
KOWALSKI BENRYK, DŁUGA 4. 


BANKU 


które okolica winna popierać. 


Gałanteryjnych Tow. i zabawek handle: 
CYPRYAN SZCZURKOWSKI, Grodzka 2. 
Haftów pracownia: 
ANTONINA PIĘTKOWA, dawniej w Czerni- 
chowie obecnie w Krakowie Grodzka 23. 
Kamieniarsko-rzeźbiarskie prac.: 
FISCHER MARYA. Rakowicka 14. 
PODGÓRSKI JAKÓB, Półwsie Zwierzyn. Ko- 
ściuszki l. 59, 

Kawiarnie drugorzędne: 
KOŻIARSKA M., Rynek Kleparski i. 8. 
SPYTKOWSKA MARYA, Mały rynek 1. 6. 

Kolonialne handle i restauracye: 
AKSMANN L., Floryvańska l. 31. 
HAWEŁKA ANTONI, Rynek gł. 1. 35. 
MACKIEWICZ ŁUKASZ, Długa 34. 
KUvMIERCZYK J., Anny l. 2. 
Kolonialne handle: 
RYGLICKI ADOLF, Mały Rynek l. 7. 
. „ Krawieckie zakłady damskie: 
NIZYNSKA ANTON., Grodzka 1. 39. 
Krawieckie zakłady męskie: 
MAJERAN LEONARD, Florjańska 44, I p. 
WĘGLARSKI TADEUSZ, Rynek 1. 43, A.B 
Lamp Składy: 
SKLEP GAZOWNI MIEJSKIEJ, Pl.Szczepański1 
Lecznicze Zakłady: 
ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY D-raChlumsky'ego 
doc. uniw. Jagiell. Rynek Klep. l. 12. 
Nauczycielskie biura: 
BIURO STOWARZYSZENIA NAUCZYCIBLEK 
Karmelicka 1. 36. 
BIURO KONCES. przez Nam. Stefanii Łapszów 
z Trembeckich Zwilling, św. Jana 1. 2, I p. 
Mąki i kaszy składy: 
RUTKOWSKI, Szczepańska l. 11. 
Masarze: 


SATALECKI WINCENTY, Floryańska 18. 
BIALIK JOZEF, Floryańska 1. 51. Filie Szpi- 

talna 17, pl. Maryacki 2. 

Medalików Fabryki: 

EMANUEL od św. Józefa SZERSZENIEWICZ, 

św. Krzyża l. 13. 

; Mleczarnie: 

BOBRZYŃSKIEJ E., Sławkowska l. 12. 
MLECZARNIA DÓBR ŁUCZANOWICE, Pod- 


wale 1. 6. 
Miodosytnie: 
ROBACKI K., Sławkowska 1. 26. 
Piekarnie: 


KRĘCINA JAN, pl. Matejki 1. 9. 
Platerowanych wyrobów składy: 
JARRA MARCIN, Sukiennice. 1. 1. 

Powozów składy: 
GYRANKIEWICZ STANISŁAW, Sławkowska 32 
Restauracye: 

WÓJCIK PAULINA, Sienna l. 6. 

Rolet i Żaluzji Fabryka: 
PĘDZIWIATR WŁADYSŁAW, Zwierzyn. l. 8. 
Rzeźnicy: 

BĘDZIKIEWICZ TOMASZ, Bracka 4. 
Ryb handle: 

BRAZM BROCZKOWSKI, Rybaki 2. 

SN wszelkiej kategoryi biura: 

ROZALIA KRASSUSKA, Jagiellońska 6. 
Studniarze: 

ALBIŃSKI STANISŁAW, Zwierzyniec l. 88,(na- 

przeciw Klasztoru). 


Szczotkarze: 
BOJARSKI WINCENTY, Florjańska 15 


Wina Składy: 
FEDEROWICZ J.. Szczepańska 3. 


Witrażów Zakład i wyrób mozaiki: 
ŻELENSKI S. Gabryel, Swoboda 2. 


Krosno, Ikackich wyrobów Fabryki: 
TKALNIA MECHANICZNA „KROSNO* 
Restauracje: 
TANIA KUCHNIA. 
Krościenko nad Dunajcem 
Handel towarów mieszanych: 
ANTONI WÓJCIK. 


Krynica, Apteki: 
NITRIBIT HENRYK 
Leżaisk, 


Apteki: 
KWAS HENRYK. 


- 


Limanowa, Handle tow. mieszanych: 
KALENDKIEWICZ K. 

Lwów, Agencye dziennik. i biura ogłoszeń: 
SOKOŁOWSKI PASAZ HAUSMANA. 


Lwów 15 Sygniówka 
Fabryka makaronów „Bronisława* 
BRONISŁAWY z Russockich Kasparkowej. 


, Lutynia niem., Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Łańcut, Tkackich wyrobów Fabryki: 
AKC. TOW. DLA WYROB. TKACK. i SUKIEN. 


Majdan Zbydniowski, Handle tow. miesz. 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Mielec, Handle tow. mieszanych: 
DĘBICKI Antoni. 
ŁOJCZYK J. É 
Myślenice, Fryzyerzy: 
SZLACHTOWA A. 
Nowy Sącz, Kamieniarskie Pracownie: 
DUŹNIAK JAN, ul. Długosza. 
Piekarnie: 
SKKUŁOWICZ K. Sobieskiego 330. 
Nowy Targ, Cukiernie: 
HUBICKI M. 


4 Okocim, Browar: 
GOTZA JANA OKOCIMSKIEGO. 


OCHOTNICA, haale tow mieszanych 
Kółko rolnicze. z 
Opawa, Kawiarnie: 

RAJDA FRANCISZEK. =—  ć M 
Przemyśl, Finansowe Instytueye: 
TOW. KASY ZALICZKOWEŻ RZEMIEŚLNI- 

CZEJ i ROLNIK. 


Radłów, Apteki: 
KOZICKI ZYGMUNT. 
Rudawa k. Krakowa, Mandle tow. miesz.: 
KÓŁKO ROLNICZE. 
Rzeszów, 
Restauracye: 


WGLOD 4 
Sokolniki p. Nadbrzezie, Handle tow. miesz 
KÓŁKO ROLNICZE. 


Stary Saen Szewskie wyroby: 
ERAJOWA SZKOŁA SZEWSKA. 


Stróże, Restauracye: 
LANGOWA DWORZEC. 


Wadowice, Finansowe instytucye: 
POW. KASA OSZCZĘDNOŚCI. 
Kolonialne handle: 
KANTOREK IGNACY. 


Szewskie pracownie: 
ZOFIA $SUKNAROWSKA, ul. Cicha 264 (filia 
w Andrychowie). 


Restauracye: 
SZCZYPKA J. 

wieliczka, 
PALMOWSKI A. 

,. Tarnów, Księgarnie: 
PISZ JÓZEF. 

Tenczynek, Browar: 
TOWARZYSTWO AKCYJNE. 
Trzciana k. Rzesz., Handle tow. miesz: 
KuŁKO ROLNICZE. 


Zakopane, 
BOROWSKI. 


Cukiernie: 


Fryzyerzy: 


Lecznicze Zakłady: 


SANATORYUM DLA PIERSIOWO CHORYCH 
D-ra DŁUSKIEGO. 
ZAKŁAD WODOLECZNICZY D-ra CHRAMCA, 


y Masarze: 
GALICA JOZEF. 
Restauracye: 
KUCHNIA LUDOWA. 


Zegiestów 
ZAKŁAD ZDROJOWO-KĄPIELOWY. 
Zrinigród, Finansowe instytucye: 
TOWARZYSTWO ZALICZKOWE. 


Zółkiew. Rześbiarskie pracownie: 
JÓZEF LAKO rzeżba kościelna i ssłnow 
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SINGERA 


a zatem nietylko do użytku przemysłowego, lecz 
także do wszelkich robót wchodzących w zakres 
szycia domowego, jedynie u nas nabyć można 


do różnych ceiów 


maszyny do Szyc a} 


Przy kupnie zważać 
należy na to, aby ma- 
szynanabytą została 
w naszych składach. 


Singer Co. Tow. akc. maszyn do szycia 


Nasze składy po- 
znać można po u- 
boczuym ztakn. 


Rreaków,ul. Szpitalna | 40. naprzeciw teatru miejskiego, 
Filie we wszystkich większych miejscowościach. 


Wszelkie maszyny, sprz :-dawane pod nazwą „Singera“ 
w innych składach, są wy1.biane na sposób jednego z na- 
szych dawnych systemów Nie dorównują one atoli ani 
pod względem konstzukcji, jak niemniej trwałości naszemu 
najnowszemu systemowi maszyn do użytku domowego. 


NNT NONE WB EDT e 
CIERPICIE BOL GŁOWY 
tedy nie ociągajcie się, lecz użyjcie natychmiast 


BERETVYAS'A PASTYLEK MIGRENOWYCH 


usuwających 
w przeciągu 
5 minut naj- 
uporczywszy 
nerwozyczny 


ból głowy, gdyby nawet był chroniczny; prześcigająch wszelkie 
dotychczasowe Środki, Skutek zadziwiający nawet przy najsil- 
niejszym bólu. Dostarcza: Tomasz Beretwas, aptekarz, Kis- 
pest przy Budapeszcie, Rakoczi-utcza 20. Przy zamówieniu 3-ch 
pakietów, przesyłka uskutecznia się opłatnie. 646 5 


Proszę żądać najnowszy cennik i spis płyt najnowszych zdjęć darmo i opłatnia 


Gramofonów i Fonografów 


hurtowny i częściowy 
KRAKOW, nl. Grodzka £. 71. 


Największy skład Gramofonów, Fono- 
grafów i walców najnowszych zdjęć. 


Części składowe zawsze na składzie. 
Reparacye wykon.się dokładnie i szybko. 
Najnowszy Gramofon „TONARM* z tubą 
kwiatową wraz z 10 płytami 35 złr. 


Gramofony i Fonografy najnow. kon- 
strukcyi od kor. 12 do 500. 


Baczność! 
zapewniony ma każdy 


BYT u nas i łatwo zarabia koron 18 d0 25 
tygodniowo bez względu n peć, wiek lub na oddalenie 


— Bliższych informacyi udziela: „BYT*. 
Przedsiębiorstwo fabryczne wyrobów trykotowych 
we Lwowie, ul. Krasickich l. 14. 


wewe Biuro nauczycielskie 
Stefanji £apszów z Trembeckich Zwilling, 


c.k, Namiestnict, 

Kraków, ul. św. Jana l. 2, l p. (Róg Rynku gł.) Tel. 704. 
Poleca Dyplomow. Nauczycielki,Polki i Cudzoziemki, z wyższą muzyką, 
z doskonałym jęz. franc., ang. niem. i wykształceniem uniwers. —- 
Nauczycieli Guwernerów. Polaków Fr ancuzów, Anglików, Włochów 
i Niemców. — Osoby do Towarzystwa i Reprezentacyi domu oraz 
Bony, Wychowawczynie, Freblanki, Polki, Niemki z krawieczyzną. 
Francuzki, Angielki, Włoszki, sprowadzane wprost z zagranicy z pier- 
wszorzędnych Zakładów Wychowawczo-Naukowych. Internat dla Nau- 
czycielek przejezdnych poszuk. posad na przystępnych warunkach. 


Pudełko 
z 24-ma pastylkami 
kosztuje 1 K. 20 hal. 


Pudełko 
z 24-ma pastylkami 
kosztuje 1 K. 20 hal. 


(© h à 


ZRANIENIA 


ażdego rodzaju winny być przed jakimkolwiek zanieczyszezeniem ochro- 
nione, — gdyż prze takowe najmniejsze zranienie w bardzo ciężką 
Tano zamienić się m oże. Od 40 lat znana maść ściągająca, zwana 
Prager Haussalbe, okazała się do tego najstosowniejsza. — Maść ta 
utrzymuje rang o ochrania takową, lagodzi zapalenie i ból, działa 
ochładzająco i przyspiesza zabliźnienie. 1139 15 
MAG Przesyłka codziennie, “ŒE 
Cena 1 dużej pnszki 70 hal., 1 małej 50 hal. =, 
Za nadeslaniem kor. 316 za 4/1 puszki, kor. í 
za 10/1 p. franco do wszystkich stacyj austr. 
węg.monarchii. == Wszstkie części opakowania no* 
szą prawnie "enoo ig; markę ochronną. 


AD GŁOWNY  -. 
B. FRAGNER, c. k. dostawca 


Dworu 


Apteka „pod czarnym orłam”, PRAGA, Mała Strona, róg ul. erada 203- 
Składy w aptekach Austro-Uggier. — W Krakowie wznaczu. aptekach. 


każdy sezon. 


Piękny biust 


Bujne piersi w prze 
ciągu © miesięcy 
przez (Pigałki wscho- 
dnie) PILULES 
ORIENTALES 
jedyne, które roz- 
wijają piersi, 
wzmacniają je, 
przywracają rało- 
dość i użyczają 
powabnejpełności 
nie szkodzące 
wcale zdrowiu. — 
Pod gwarancyą wolne od arseniku 
rzez giośne powagi lekarskie uzna. 
ne. Całkowita dyskrecya. Pudełko 
ze sposobem użycia opłatnie za na- 
desłaniem K 6:45 lub pobraniem 
poczt. K. 6'75. (1644—1 


Składy: PRAGA, Fr. Vitek &C o 
Wasesrgasse 19. — BUDAPEST 


SUKNA 


i modne materye 
u firmy 
Ant Tomec 


Eksport sukna Humpolec. Wzo- 
ry opłatnie. 893 23 


Biuro Towarz. prawnej ochrony 
podatników 


przeniesiona zostało z dniem 1 gru- 
dnia b. r. na 


ul. Jagiellońską 1. 9 


naprzeciw Redakcy Now. Reformy. 


Pokój Kawalerski 


lub 2 pokoje umeblowane. frontowe 
na parterze z osobnem wejściem, du 
wynajęcia zarąz. Wiadomość: ul. 
Zwierzyniecka 8, parter drzwi Nr. 1 
na prawo. 


NAJLEPSZE HYGIENICZNE 
PARYSKIE 


TOWARY GUMOWE 


DD CELUW SANITARNYCH — POLECAJA 
Reim i Spółka 
Kraków, Rynek Główny Linia A-B. 

CENNIK DARMO WYSYŁKA 


H. Rubel, przedtem RZucker | 


we Lwowie. 


W mojej pracowni szkien dam- 
skich udzielam lekcyi kroju 


systemem francuskim, najświeższym 
wiedeńskim, oraz naukę szycia 


ak POKAŻ 


KRAKOW ai. Podwale 1, 10. 
Panienki zamiejscowe znajdą umie- 
szczenie. 


Taniej niż wszędzie M 

znakomite płótna korezyńskie 

BIELIZNA STOŁOWA i wszelkie inne wyroby tkackie. 
Również silne materye na ubrania dla każdego stanu i na 
Poleca Szanownej P. T. Publiczności Tkalnia 


Józefa Jórasza „pod opieką Najświętszej Rodziny* 
w Korczynie obok Krosna (Galicya). 
Próbki z oceną na żądanie gratis i franko. 


= (1543 


Fotele ua kółkach dla chorych 


i ręczne wózki 

kupić najlepiej we fabryce p. f L.e Baumaan, 
Wien WI. Niillergasse 6 F. ponieważ właściciel 
firmy z powodu długoletniej praktyki może każdemu 
polecić odpowiedni dla niego fotel i ręczy za to, że 
wózek spełni Swoje zadanie. Firmę polecają lekarskie 
powagi — jest ona dostawcą wybitnych Szpi tali cy wil- 
nych wojsk. tudzież lecznic. Illustr. katal darmo. 


li? 


KURSA WYZSZE DLA 
KOBIET im. A. BA- 
RANIECKIEGO 


istniejaee od lat 40. 


z trzema wydziałami: 
literackim, „ przyrodni- 
czym i artystycznym. 
Początek roku 1-go pa- 
ździernika. Programy 
pzczyła koresp. kursów 
załatwia sekretarka H» 
Tomaszewska w Krako- 
wie, ul. Karmelicka l. 36. 
Dyr. Józef Rostafiński, 


ER 


. Skarbem 


prawdzi 


wym dla cier- 
ępstwa 

jest 

tro- 


Darmo i opratnie 

3 mój wielki polski, bo- 
gato ilustr. katolog 
glówny z przeszlo 
3000 rycin. doskona* 
łych instrumentów 
muzycznych wszel- 
kiego rodzaju. C.i k. 

dostawca Dworu 


Kanns Konrad 

wysyłka instrumentów 

muzycznych. 
i Briix nr. 477 
Czechy). Skrzypce szkolne po kor. 
4.80, 5.50, 6,—. Do tego smyczek 
skrzypcowy kor. —-80, 1—, 1.40. 
Cytry, Harmonie itd. na składzie. 
Zadoego ryzyka! Wymiana dozwolona 
lub zwrot pieniędzy. (158 


OGŁOSZENIE. 


Wina do mszy św, dostać mo- 
żna u Ks. Piotra Krawecza w Ha- 
nuszowcach p. loco Szepes megya 


W ; 

Stołowe wino od 50 h, 60 h, 
70 h, 80 h, i1 K. liter. 

Tokaj samorodny od i K. 
K.30h,1K. 60 h, 2 K.i8 
K. liter. z 
Tokaj słodki „„Assuść od 5 6. 
K, 7 Ki liter. 


| OE | | 6 mj 
0 wsparcie! 


prosi nieszczęśliwy kaleka, były na- 
uczyciel prywatny, który wskutek 
amputacyi lewej nogi, oraz częScio= 
wej utraty wzroku pozbawiony jest 
możności zarobkowania. Nieszęśli- 
wy liczy łat 65, jest żonaty i obar- 
czony trojgiem dzieci. Łaskawe da- 
tki przyjmuje Administracya „„Gło- 
su Naroda” dla J. M. (96 0 


Rutynowany podróżujący 


lat 29, poszukuje posady, którą obej- 
mie od 1-go września, bądź to za 
stałem wynagrodzeniem, bądź też 
za prowizyą. Zgłoszenia do Admini- 
stracyi „Głosu Narodu“ pod G. G. 
Kraków, św. Krzyża l. 7. a 


Pierwsvy i największy krajowy 
SKŁAD MASZYN 


do szycia i haftu 
wyrobw  trykotowych i 


maszyn do pisania który 
nie posługuje się agone 
tami. 


Nania 
haftu 
bez- 
płatnie 
Cenniki 
gratis 
franco 
Przyjmo 
je ró- 
wnież 
maszyny 
do szycia 
wszelkich systemów do naprawy 
Józef iwanicki, 
mechanik i specyallsta. 

LWÓW, Żorża-Hotel 


H. Telesznicka 
w KRAKOWIE przy ul. Szewskiej 1.10 13 


Poleca: Kompletne urządzenia sa- 
lonów, sypialń, jadalń, stylow., ser- 
wis, porcel. saski składający się 
ze 134 Szt., kantorek i sekretarka 
(ant.) dywany perskie I zwycz., 
pianino, fortepian, biblioteki, biura, 
obrazy Matejki i Kossaka, biżuterye, 
Srebro, kandelabry, lampy i różne 
sprzęty mah. i zwykłe. Ołtarz i Ta- 
bernaculum złocone. Wiele obrazów 
olej., Fisharmonia 4 głos. fir. Schie- 
demayer Stuttgart. Powyższe przed- 
mioty przyjmuje się w komis. 


Tanie czeskie 


PIERZE! 


5 kilo, Świeżo 
y K. 960, lepsze Karie 
biale, puchowe, darte, Kor. 18, 1 
śnieżno-białe, puch., darte, K. 30, 24 
Wysyła oj latnie za pobraniem. 3 
Zwrot lub wymiana dozwolone % 
wzrotem porta. — Benedict Sacsh- 
Lobes Nr. 284 Pilsen, Czechjen 


Zarobęk 


dla wszystkich 
zawsze i wszędzie 


daje Pierwsze galicyjskie przedsię- 


wysyłam każdemu | biorstwo domowych robót pończo: 


szkowych na płaskich maszynach 
o plecenia 


d 
LIBAL i Spółka 


zarejestrowane Tow. handlowe 
we Lwowie 


ul. Kochanowskiego 39 7 
(od 1 maja nl. Gródecka 39,7 
Skład najlepszych 
maszyn i materjałów. 
Bezpłatna nauka 
we Lwowie I na prowincv. 
Zadajcie wyjaśnień. 


p.) 


firawaty Rekawiczki 


' poleca 


Bolesław Wierzejski 
KRAKÓW, RYNEK GŁÓWNY 


LINIA A-B. RÓG ULICY FLORYAŃSKIE. 


Błaga o litość 


staruszka, 86 lat licząca, wdowa po 
weteranie z r. 1831, mająca przy so- 
bie nieuleczalnie chorą córkę o wspo- 
możenie jakimkolwiek datkiem. Ła- 
skawe datki na teu cel przyimuje 
w Adm. „Głosu narodu''. 


Trzy guldeny 


kosztuje paczka poczt. brutto 
5 kg. pięknie sortowanych od- 
padków mydeł: fiołkowych, ró- 
Żanych, heliotrop, Moschua, kon- 
walłowych, brzoskwiniowych, lilin- 
wych It. d 
Wysyła za zaliczką Bohemia 
Farfiimerie Bodenbach 
a/E., Weiher 221. 


R. PA WŁOWSKI 
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Fabryka organów i harmonium K. Neussera 
w Neulitschein, Morawa, 
założona w roku 1827 dostarcza własnego wyrobu el 4 organowe z najlepszem urządzeniem pneumatycznem, oraz harmonium dla szkół i do użytku domowego. 


FILIA C. K. UPRZYW. GALIC. AKCYJNEGO 


BANKU HIPOTECZNEGO 
W KRAKOWIE 
Wchód z Rynku głównego L. 21 


biura parterowe, telefon Nr 361: 


Kanter Wymiany sprzedaje i kupuje papiery wartościowe, monety za- 


Romek je listy kredytowe i czeki na zagranicę, wypłaca kupony i wy- 
kę! bez potrącenia prowizyi, ubezpiecza papiery losowane przeciw 
stracie przy losowaniu. 


Oddział depozytowy i Schowki depozytowe (Sate-De- 
posits} w opancerzonych kasach ogniotrwałych. 


Oddział wekslowy. 


Oddział wkładek gotówkowych w rachunku bieżącym i ną 
książeczki rachunku bieżącego; wydaje na żądanie oprocent. asygnacye kasowe. 


Oddział towarowy. Składy zbożowe Filii przy ulicy Zacisze. Osobny 
magazyn tranzytowy. Osobny tor kolejowy. 


Wchód z ulicy Brackiej - parter 


Oddział zastawniczy i Kasa Zaliczkowa Pożyczki za po- 
rękę, zaliczki na zastaw papierów wartościowych i przedmiotów 
eennych (ze złota, srebra, biżuteryi it. d). 

l. piętro — telefon Nr 7 


Dyrekcyn udzisla informacyi w sprawie kredytów budowlanych i pożyczek hip. 
-li encya — Buchalterya. 


Filia Banku Hipotecznego w Krakowie wykonywa wszystkie zlecenia 
w zakres czynności bankierskiej wchodzące szybko, za opłatą mierną, 
Na listowne zlecenia lub zapytania udziela odpowiedzi zwrotną poczta. 


MPWA UOLT NESU 


OO O O E w Krakowie ul. Kanonicza 1. 19. 
170 tuzinów obrębionych 


prześcieradeł bez szwu 


2 metr 


cenie > kor. 10 hal 


dlugeści i 150 cm. szerokości, pod gwarancyą z najlepszej 
przędzy loinnej sprzedaje się z powodu zmniejszenia produkcyi po 
za sztukę. — Te same prześcieradła, 2 m, 


25 cm. długie po 2 kar. 80 hal. Najmniejsze zamówienie 6 sztuk za po- 
braniem. — Uwaga! Za nieodpowiednie zwracam natychmiast pie- 


niacze, a 


zutem niema żaduego ryzyka. 


795 1 


S. Stein, Leinenweberei Nachod, w Czechach Postfach 34. 


w | 


Jedynie prawdziwym jest tylko 


THIERRY EGO BALSAM 


Najmnicjsza wysyłka 122 lub 61 albo 1 
patent ilaszka familijna do podróży ko- 


l 
ką ochzenną ZBĄOMNICY 


Wysprzedaż 
R. DITMAR, Kraków Rynek 13, 


rozpoczął ogólną wysprzedaż 


Lamp, Szkła i Porcelany 


z powodu zmiany lokalu 


do własnego domu Rynek 
i. 22, naprzeciw odwachu. 


| 
| 
| 


Zakiad artystycznc- 
kamieniars. i budow]. 


Józefa KULESZY 


naprzeciw craeubarza 
wiKrakowie posiada 
wielki wybór gote- 
wych pomnikówz pia 
skowca, granitu i mar 
muru. Podejmuje się 
wykonauia grobow. 
w miejscu i na pro- 
wincyi. Telefon 579 


JEDYNA W KRAJU 
FABRYKA PASÓW 


maszynowych 


u| [Ignacego Wurms 


hcecie Państwo dosko- 
nałego rumu ? 

Jeśli tak, to może go sobie ka- 
żdy sam i bez tradu w domu 
sporządzić, a będzie lepszy i tań- 
szy niż ze skiepu. — Flaszka 1-a 
esencyi ramowej, wystarczająca 
aby sporządzić bez trudu 5 litr. 
najlepszego rumu Jamajka 1 K. 
20 h. Za flaszkę esencyi likie- 
rowej, wystarczającej na Spo- 
rządzenie 3 flaszek najlepszego 
likieru, jak: Alasz-krem, Aitva- 
ter, Chartreuse, Mogador karl- 
sbacki gorzki, = Alpenkónig 
itd. 1 K. 20 h. 3 flaszki tylko 
3 K. Pojedy ieza flaszki wysyła 
się tylko za nadesłaniem gotó- 
wki (także w markach poczt.), 
3 flaszki tukże za zaliczką, opła- 
tnie do każdej stacy: poczt. Do- 
kładny przepis użycia w języku 
polskim dołącza się. IFES CH- 


NANNA fabryka esena 

ge Sia Pskowauie darmo. cyi, Humpoletz Czechy. 

THIERRY'EGO0O maść centyfoliowa Tysiące pism z uznaniem. S70 
Najmniejsza wysyłka 2 słoiki k. 3°60, — opakowanie darmo. Uznane 


wszędzie jako najlepsze środki domowe przeciwko dolegliwością żoład- 
kowym, zgadze, kurczom, zallłegmeniu, zaj aleniu, kontuzyi i t p. 
Zidonówienia lub przesyłki pieniężue należy adresować: 
A. THIERY, Apteka pod Aniołem stróżem, Pregrada obok 
| kohitsch. Skład we wszystkich aptekach. 


Kraków, Rynek 1. 18 


pracownie krawie- 
ckie wypróbowane 


żadne inne dorów- 
nać nie mogą. Nie- 


zrównane w szyciu i niedoscignio 


ae w heide. Zadajcie cenników. 


G poleca swe znakomi 
te, przez hafciarnie i 


maszyny do szycia 
i do haftu, którym 


Ee l u WE — NM) 
Fpengloty do smażenia 4 K., ja: 

bisa i gruszki stołowe 3 K. 20, 
derenie do smażenia 3 K. 50, pomi 
dory 3 K. 20. świeżo rwane wy syła 
w 0 klg. korzykach franko za zali- 
czką. J. NAGLER, Zaleszczyki, 88% 


je" Á "En ww a] 
Utrzymanie i opieke 


znajdą panienki w domu katolickim 
tuż przy Rynku. Wiślna 2, piętro 
z Gadomskich Rola Gołowska. 882 6 


mw 


Willę w Zakopanem | 
z całem urządzeniem sprzedąm 
na dogodnych warunkacii zamie- 
nię ua dom lub parcele w Krako- 
wie lub Podgórzu z ewentualną do- 
płatą lub bez lub wynajmę od 
1-go października 1903. Wiadomość 
u właścicielki w Zakopanem ulica 
Krapówki 1. 97. 8675 

OE W ac 
Sprzedaż wina i winogron deserowych 
z r. 1907 białe wina Ia 40 kor. za 
hektolitr. Doskonały gatunek pię- 
knych, wybierach białych i różo- 
wych winogron deserowych dostar- 
cza w 5 kg. paczkach frauko po 3 
kor. ża pobraniem. Franz v. Szuny- 
ogh, właściciel winnic Ujkecske, 
(Wegry). 863 11 


Grand Prix, na wyst. światowej w Paryżu 1900. 


KAIZDY Korneuburgski proszek dla bydła 


Dyetetyczny środek dla bydła rogatego i owiec. 

Cena 1 pudełka K 140, !/, pudełka K —760 

Przeszło 50 lat w największych stajniach 

w użyciu przy braku ochoty do jedzenia, 

złem trawieniu, do poprawienia i po- 
mnożenia wydajności mleka u krów. 


Kwizdy Korneuburgski proszek dla trzody 
P rawuziwy tylko z obok umieszczonym 
znakiem ochronnym. — Do nabycia we 
wszystkich aptekach i draguerjach. Ilustr 
deio cenniki darmo i opłatnie, 
= Główny skiad: Franz Joh. Kwizda 
c. k. austr. węg. kr. rum. i książ, bułg. 
Dostawca Dworów, Aptekarz ob wodowy 
Korneuburg bei Wien. 


Lawn Tennis 


t 
t 
| 
| 
| 


i Rakiety Piłki i buciki 


Piłki "m „Foot Ball“ it. i, Krokiety, Xamaki 


iinne przybory sportowe w wielkim wyborze po najtańszych cenach 
NOWOŚĆ „DIABOLO“ najnowsa gra i zabawka polecają 


REIM I SPÓŁKA, Kraków, Rynek 37. 


Nowe cenuiki tego działu dermo i opłatnie. 


Przeprawa pasażerów do 


Kanady, Argentyny i Brazylii. 


Żądać pouczenia. — Korespondentka wystarczy. 


Falck & Gomp. 
HAMBURG, RABOISEN 30 g. n. 
Korespondencya we wszystkich językach 


„pierwszo” Fra ROWSka POLECA 


"o elektro-mechaniczna = rozmaite 


PALARDIA KAWY 


wyborowe 


gatunki 


KAWY 


palone 

najnowszym 

i najlepszym 
sposobem 


za pomocą 
gorącego 
powietrza 


oops 04 => "UAH 
OŁ MARKA gcnAO 


Q JAWORDIC 


KRAKÓW 


Rynek gł 44, 


YA, 0. + 


po cenach 


najprzystęp- 
niejszych. 
8118 


| 
| 
~ 
DNIACH ù AMERYKI. 
| Beian] 


Str. 10 


GŁOS NARODU 


M. Beyer i Spółk 


Kraków, Sukiennice Nr. 12-1 


Skład płócien i Bielizny 
damskiej męzkiej i dziecinnej. 


Całe wyprawki dla młodzieży 
szkolnej są gotowe na składzie. 


Robot aan a 1 Wat 11 ZNP. apg LE: LON at stój 


h. 


koron|koron 
t 3.—|Budzik 


downie kontrolowane od K., 13 — j 


PERI. 


PPr 


| Wielokrotnie naśladowany, nigdy niedościgniony, E 

skutkuje ZACHERLIN rzeczywiście zdnmiewająco ||| * 

© © © PRZECIW WSZELKIEJ PLADZE ROBĄCTWA. © © © | s | ý i 
Do nabycia tylko we flaszkach, nigdy za$ w tubce, mæ gdzie wywieszone są plakaty Zacherla wm |] 424. « 
Muchy 

znakomita 
tawnie a z 43 karma 
A. 33 H YSIE©NICUS i dla kur. | 
A pasta do żelaza do prasowania Edward Bocheński 


senzacyjny wynalazek który nadaje materyom wygłąd nowości. — Niezbędny dv bieli- 

zny stołowej, pościeli i bielizny toealetowej, miękich (nie krochmalnych) koszul, 

bluzek, wypraw ślubnych, białych jakoteż kolorowych sukien lnianych i baweł- 
nianych, witrażow, portjer, koronek, zasłon i t. p. 


„HY GIENICUS« 


czyni bieliznę mięką i nadzwyczajnie elastyczną jak aksamit; ma- 
teryom bawełnianym użycza pięknego wyglądu holenderskiego Inu. 

Zawsze jednakowo wielka skuteczność na wszelkie tkani- 
ny, zarówno ze lnu bawełny , wełny jak i jedwabiu. 


i Działa desiniekcujnie. 
J£. (hiozza & Comp. Cervianngo (Pobrzeże). 


K XA 


Najlepsza farba de podłóg 1 


| FRITZELACHĄ 


Wytrzymała! Elegancka! wydajna | 
W użyciu najtańsza !! 


W pismach naukowych, z powodu swych hygienicznych 
przymiotów z uznaniami wspominana. 
Na składzie utrzymują w Krakowie Reim i Spółka, we Lwo- 
wie Alfred Beacook, w uświęcimiu Jakób Tobias, w Kołomyi 
S. i M. Feldmann, Wł. Brach w Nowym Sączu 5. Lichtmann, 
w Przemyślu Ignacy Wohifeld, Jan Martynowicz, w Zywcu A. 
Waniek, A. Paluszkiewicz, w Drohobyczu H. Kranz, w Czort- 
kowie Lud. Noss, Mościska M. Kampf, Krzeszowice J. Edel- 
man, Limauowa Zellner, Sniaty1 M. Auerbach, Stanisławów 
H. W. Vogel. 


szuka umieszczenia w Austro- 
Węgrzech lub Rosyi. Pożyczki 


Rk Jan? Warmuzek 
dawniej 
Zygmunt Chilla, 


Krawcy Kraków 
Wielopole 3 abok 
glównej poczty. 
Zakład krawie- 
cki zaopatrzony 
na sezon w ma: 
terjały krajowe 
i zagraniczne, 
Wykonanie ar» 
tystyczne wed. 
najnowszych 
żurnali angiol- 
skich, ceny mo- 
żliwie najmniej- 
sze.  Wypoży- 
cza również fra- 
A kiianglczy. Za 
i mówienia na 
prowinoji usku 
tecznia Się za 
pomocą prze 
syłki. 


miana lokal 


Fabryka stor i żaluzyj Władysława 
PĘDZIWIATRA przy ul. Zwierzy: 
nicckiej zastała przeniesion 
do Dębnik. ul. Kosciuszki 
1. 15, I piętro (naprzeciw kapli- 
czki). Dla lepszej dogodności Sza- 


Do nabycia we wszystkich 
drogueryach i t. p. handl. 


Zagraniczny kapitał 


hipoteczne likwidowane go= 
tówką na 3 i pół proc. Finan- 
sowanie przedsiębiorstw fa= 
brycznych, przemysłowych; 
kopalnianych i interesów lea 
śnych. Wyczerpujące zgłoszenia 
uprasza się pod ALFRED SENS, 


Paris Boite 130. 872 3 | nownej P> T. Publiczności zamówie- 
nia przyjmuje również Reim i S-ka. 

poważanlem 

PRAKTYKANT 864 12 WL Pędziwiatr. 


WINOGRONA 
DESEROWE: KURACYJNE 
najszlachetniejszy gatunek, codzien- 
nie świeża rwane, franko 5 kg, ko- 
szyk K. 3.50; L. Ałtneu Versecz 18 
Węgry. 811 


d ukończoną Ií-gą ki. gimn. 
zobrej konduity znajdzie u- 
mieszczenie w handlu papie- 
ru Juliana Kurkiewicza Kra- 

ków, Mały Rynek. 817 


i garków gratis 
S katalog wysyłam każdemu hez żadnej dopłaty darmo į opłatnie 


SĄ EFEY koron 
.40]J. Budzik 6.—|Zesar 
‘Srebr. Rosk. 6.—|Tarcza świec, 3,—|z biciem 4 


EB DJA SĘ PN JZ== "IE" ZO" SURSA 
Kolej. Rosk. 7.—|z biciem wież, Ń.—|z muzyką 10.—ļz biciem wież. 9.-- 
‘Srebrny, podw. |zegar kuch. 3.—]8 walców 12.—|z budzikiem 10.— 
ej  perty 8.— z muzyką 12.— 
Oryginalny Omega, Schaufhausen, Glashiite, Helios, Amalfa. c. k. urzg- 
l - jak równieź złote i srehrne przed- 
młoty po oryginalnych cenach fabrycznych. 


etnia gwarancja na piśmie. Wy miana dozwolona lub zwrot pieniędzy. 
Max Bóhnel, Wien |V, Mgrqgaretenstrasse 27,52 we własnym domu. 


Upoważuiony taksator i rzeczoznawca. Największa i najstarsza fir- 
rma założona w r. 1840 — Katalog z 5000 rycinami darmo i opłatnie. 


Zakład pogrzebowy 


odznaczony najwyższemi nagrodami 


Jana WOLNEGO 


Śmierć RN om! W przeciągu 20—30 minut nie masz much w staj- 
$ ni. Każdy gospodarz miłujący swój dobytek, po: 
powinien się zaopatrzyć w 


„Śmierć muchom“‘, 


Sposób użycia łatwy. Uskuteczni każda osoba. Wy- 

trwa kilka lat. Niepowodzenie wykluczone. Wy 

nalazea J. Kien. Łowczy w Jaworznie. — Wysyła 
opłatnie za zaliczką koron 550 (pięć 150 kal.) 


P. Berta Neumann 


Dokładny sposób użycia dołączony. 


23 koron 
wachadł. 
8.— |70 ctm. 7.— 


oraz Sprowa- 
1339 


fa 

ii przy ul. św. Tomasza 1. 4, tuż przy pl. Szczepańskim, 
ý; Filia: ulica Kopernika l. 6. — Telefon Nr. 331. 
È Zakład podeimuja się urządzeń pogrzebowych 

p dzenia zwłok za wazystiich krajów 3z1repejski :h 

* 

Bi A 


i 


w Makowie, 


7.500 Koszul damskich 


kupilem na pewnej licytacyi kon- 

kursowej, które Są uszyte z najle- 

pszego Szyfonu ze szwajcarskimi 

haftami i ażurami. Sprzedaje się 

z powodu braku miejsca po 1 kor' 

85 hal. za sztukę za pobraniem. 
Dalej 3.500 tnzinów 


e LJ 
z ktepy Iniatej 
ręczników, z najlepszego jaki mo- 
że być gatunku 55 cm. szerokości 
110 cm. długości 8 W. 90 hal. 
za tuzin. Emanuel Rotholz 
Wiedeń WII Neustiftgasse 77. Zgło 
szenia przyjmuje się najpóźniej do 
środy. (320 


Studenta sos s 


z inteligentnego domu przyjmie się 
na mieszkanie. Opieka, wikt zdrowy, 
łazienka w domu. Karmelicka 7 I p. 


OGLOSZENIE. 

W Wadowicach z rozpoczę- 
ciem roku szkolnego, otwar- 
tym zostanie pierwszy kurs 
seminaryum nauczycielskiego 
żeńskiego. 


Juternat Sióstr plazaretanek 
przyjmuje seminarzystki, zapa- 
wniając im całkowite utrzyma- 
nie, troskliwą opiekę i pomoc 
w naukach. Na żądanie rodzi 
ców i opiekunów, internatki po- 
bierają lekcye prywatne języ- 
ków: francuskiego i niem., oraz 
innych przedmiot. i muzyki. O 
warunkach przyjęcia do inter- 
natu, zgłaszać się należy do 


F 


| 
| 


| 


| 
| 


l 
l 


Przełożonej Sióstr Nazaretanek _ 


Wadowice ul. Lwowska. 888 


z 


